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Min. Rpbbentrop a Ruś W ę g i e r s k a .
Premier Składkowski obawia się wyludnienia wsi.

Zamieszczamy artykuły p. 
Władysława Stadnickiego, nes­
tora polskiej publicystyki nie­
podległościowej z redakcy jnem> 
zastrzeżeniami, że się z niemi 
nie zgadzamy Oczywiście jes­
teśmy tak, jak on, imperjalista 
mi polskimi, oczywiście tak jak 
on, dążymy do odzyskania pol­
skich tsrytorjów  historycznych, 
dziś przez Rosję zabranych 
Ale bardziej mz on uwa­
żamy, że w polsko - niemiec­
kich stosunaach nastąpił kry­
zys i koncentrujemy w danei 
chwili całą swoją uwagę nie na 
dalszych i wielkich planach, 
lecz na wyjściu z l°go kryzysu, 
który może mieć dla nas fatał 
ne konsekwencje.

Zresztą i dzisiejszy artykuł 
p Stadnickiego dowodzi jak da 
lece wszyscy odczuwamy ten 
kryzys. P. Stadnicki — stary 
eermanofil — formułuje pod 
adresem Niemiec szereg żądań, 
7 których przebija niepokój, że 
Niemcy są na złej drodze. Pan 
Stadnicki żąda granicy polsko- 
wegierskiej. motywując ją  zre­
sztą względami antyrosyjskie- 
pni, ale widać i on uważa, że 
i trzymanie przez nas tej gra­
nicy staje się probierzem szcze- 
iości i powodzenia noisko -  nie 
mieokiej kouperacji. I powiem, 
ze dobrze jest, że tak notorycz­
ny. tak powiedziałbym zapal­
czywy germanofil, jak p. Stud­
ni ck.. w ten sposób zapatrywa­
nia swe ujawnia. Niemcy po­
winni zrozumieć, ze niema w 
narodzie polskim ludzi, którzy- 
by się zgodzili być ich wassa- 
lami.

Przejdźmy teiaz do rzeczy 
o Wiele bardziej decydujących 
dla losow naszej polityki niż ar 
tykuly, do polityki min. Becka.

W przededniu przyjazdu mi­
nistra Rioben+ropa do Warsza­
w y cytowaliśmy deklarację poi 
sk ego ministra, który raz jesz 
Cze domagał się granicy polsko- 
węgierskiej — słusznie, a p o ­
tem powtórzył swoją foi mulę 
o równowadze stosunków pol­
sko - niemieckich i polsko - ro 
syjskich. Formułę tę  powtarza 
min Beck już oddawna Są­

dziłem w czasie kryzysu czet- 
kiego, że ją  powtarzać przestał. 
N 'estety odradza się ona. rno- 
wu. I znowuż szereg ludzi uwa . 
za ją za objaw kunsztu dyplo- j 
matycznego. W gruncie rzeczy , 
jest to formuła neutralności glo j 
szona przez ministra, który 
wie, i o którym cały świat 
wie, że neutralnym być me m o­
że. Polska jest zbyt wielkiem 
i zbyt ludnem państwem, aby 
mogła sie odsuwać od gry w 
Europie. Formuła więc mm:stra 
Becka me jest deklaracją, iest 
raczej uchyleniem się od dekia 
racji, jest prowizorjum, jest za 
gadką.

Atmosfera wizyty min. Rad 
bentiopa w Warszawie była 
bardzo serdeczna i przyjazna 
Dowodzi tego oficjalny, rządo­
wy organ prasowy Gazeta Pol­
ska, który w ten sposob zakań­
cza swój artykuł o tym poby­
cie:

Opuszczając dziś mory stolicy 
Polski, któia po raz pierwszy mia­
ła zaszczyt goście ministra .praw 
zauranicznycn Rzeszy — p. Joa­
chim von Ribbentrop r»pewno nie 
wątpi, że i w Polste istnieje wola 
dalszego kroczenia po Urodzi wsza 
zanej przez Jozefa Piłsudskiego 
i Adolfa Hitlera.

„Stolica Polski miała zasz­
czyt" — jak widzimy kurtuazja 
Gazety Polskiej jest bardzo u- 
przejma.

Ale łatwiej jest o miłą at­
mosferę podczas obiadu, niż o 
zlikwidowanie rzeczy nabola- 
łych. Gazeta Polska zapewnia 
nas, że „wszystkie zagadnienia, 
które się wynurzą z ewolucji 
zdarzeń, znajdą rozstrzygmecie 
w duchu układu 1934 *.

Spotykamy tu  czas przyszły. 
Interesują nas jednak nietylko 
zagadnienia, które się „wynu­
rzą", mcz i te które już pow­
stały, A więc naprzykład gra­
nica polsko -  węgierska. * zy 
będzie rozstrzygnięta i kit^y? 
Bo nie zgadzamy się na to, aby 
arbitraż wiedeński uznać 7 
rozstrzygnięcie zgodne z du 
chem „układu w 1934 r.“

Przez lata wzywaliśmy nasz 
rząd, aby zlikwidował sprawy

sporne między nami, a Niem­
cami, sprawy, które będą zaw­
sze przeszkadzały ' współpracy, 
będą piaskiem w tłokach, Gdańsk 
Wysunąłem pod koniec 1935 r. 
swój projekt ułozema stosun­
ków w Gdańsku, który, gdy­
by wtedy był zrealizowany, a 
mógł być zrealizowany, przy­
niósłby Polsce wielkie korzyści 
Ale odtrącono go z gestem pa- 
tryjotycznej tromtadracji, pe­
rzem Gdańsk przyłączył 5ie ,je 
iacto do Hitlerji

Sprawa mniejszości polskie 
w Niemczech i niemieckiej w 
Polsce. Należało je również 
załatwić wtedy, gdy akcje 
Hitlera w Europie stały nisko, 
a więc w 1934 i 1935 r. W 
tym czasie nie zostało to zrobio 
ne i te stosunki bolą do dziś 
dnia, czego tysiączne przykłady 
czytamy bądź w prasie Grazyń 
skiegu, bądź w pogranicznej 
prasie niemieckiej.

Od obiadu z ministrem Rib- 
bentropem wstali wszyscy w 
różowych humorach Ale jak te 
różowe numory odb.ją się na 
sprawie Rusi Karpackiej, G&ii- 
Ska, mniejszości, Kłajpedy czyli 
na tych wszystkich sprawach, 
których dotychczas w dale 
ko lepszej Koniunkturze nasz 
rząd załatwić nie potrafił. Kla­
rowała nam coprawda nie­
dawno Gazeta Polska o ta j­
ności dyplomacji, ale chęt­
niej wierzylibyśmy w powodze­
nie tajnej dyplomacji w złej 
nawet konjunkturze, gdybyśmy 
widzieli jej sukcesy w czasach 
konjunktury dobrej.

Wreszcie niepokoi nas 1 dzi­
wi, ta pewna, zresztą dyskretna,
nuta antyfrancuska,która już po 
wywiadzie min. BecKa tu  i ów­
dzie się pokazała. Niegdyś sam 
uczestniczyłem w antyfrancus­
kiej kampanji, był to okres 
Br and — Stresemami kiedy 
Francia naszym kosztem opła­
cała wydatk' umizgów do Nie­
miec. Dzisiaj ta nuta jest zu­
pełnie zbyteczna. Francja wyc< 
fala się z Europy środkowej, 
nie bez naszego zresztą w tern 
udziału. Francja jednak będzie 
zawsze nam potrzebna, czy pój

dziemy przeciw Niemcom, czy z 
Niemcami. Wszelkie nuty i ges 
ty antyfrancuskie sa ■ zupełnie 
me na miejscu.

Mieliśmy jeden tragiczny 
przykład polityki robionej na 
zlośc innemu państwu, przez 
ministra, który czuł się roz­
gniewany i rozjuszony, była 
to polityka Izwolskiego, który 
mścił się na Aerenthalu. Zaba­
wa ta  kosztowała państwo kil­
ka miljonów ludzi, cara '— ko­
ronę, Rosję u tratę  niepod­
ległości i imienia Francus­
ka polityka wobec Polski czę­
sto była nieznośna, ale w po­
lityce trzeba umieć pamiętać 
i trzeba umieć zapomnieć. Na­
sze stosunki z Francją powinny 
być dobre, powinniśmy się o to 
starać, zapominane wszelk' 
uraz, tak jak zresztą — mówiąc 
nawiasem i sięgając do innej 
całkiem materji — rówmeż do­
brem! powinny być naaze sto­
sunki ze Stolicą Apostolsną, 
przy której z niewiadomych po 
wodów Polska już od roku nie
ma ambasadora

1
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Jeśli dobrze dzisiejszy Pat 
powtórzył zdania p rtm jera Skład 
kowskiego, wypowiedziane pod 
czas debaty na senack;ei komis­
ji budżetowej, to obawia się 
on wyludnienia wsi (!!') na ko­
rzyść miast Taki pogląd jest 
dla nas zupełnie niezrozumiały. 
Wszystkie statystyki i wszyst­
kie porównania Polski z iime- 
mi krajarm aowoazą, że wieś 
nasza jest przeludniona, że prze 
ludnienie tej wsi jest główną 
pizyczyną słabości gospodarczej 
Polski, jej kalectwem, jej kata * 
atiofą Stosunki na zachodzie I 
Polski jedynie normalne, jedy-' 
nie zdrowe p prem jer nazywa i 
„wyludnieniem wsi". i

Jak się okazuje, sternik na­
szej nawy państwowej posiada 
całkiem opaczne pojęcia o na- 
szem położeniu demograficznem. 
Można to porównać do sytuacji, 
w której sternik okrętu, m ają­
cego jechać do Lizbony uważa, 
że Lizbona leży na północy i 
jest stolicą Islandji. Cat.

Nat T ie  wojsk gen. cranco trwa
Antyfrancuskie demonstracje w Rzymie

BUflGOS. Pat. Wczoraj z rana wo*ska gen. Fran-j 
co w m ów iły  natarcie na wszystkich odcinkach frontu 
katalcńskiego. Wojska te na północy posuwają się 
wzdiuż RsS Solsona— Sipcll, w centrum po osi Man- 
resa—V«cb, zaś na południu po osi Sabadell ~  Gra- 
nollers.

BURGOS. P a t Radjo „Nacionai" donosi urzędowo 
że wojska narodowe posunęiy si? naprzód o 22 km 
na połnoc od Barcelony, za muiąc wałoe miasto Ma­
laro, na odcinku środkowym za ęto Sab^deli i Ri- 
poile l Na odenku północnym zajęto wdżny węzeł 
komunikacyjny Artes.

BU RGO S PAT Wojska gen Franco zajęły ni Badało 
ne. '  1

W ciągu nocy armja aragońska kontynuowała pościg. f 
Przeciwnik stawia coraz słabszy onor. 1

Ja c w k r o a o n u  do B arce lony
PAKYŻ PAT Korespondent Havasa donosi c. szczegółach 

zajęcia Barcelony: o godzinie 16 - ej do miasta wkroczyły pierw 
sze oddziały pancerne szybko patrolując ulice. O godzinie 17 ej 
min. 15 wkroczyła do miasta witana owacyjnie przez tłumy ko 
lumna piechoty pod dowództwem gen. Barrona. poprzedzana 
przez ciężkie czołgi. I lum witał wkraczające wojska okrzykami: 
„niech żyją oswobodziciele".

Na mieście doszło do szeregu incydentów —tłum niszczył 
i podpalał kioski z dziennikami, lokale redakcyj i drukarnie 
dzienników republikańskich przy akompaniamencie śpiewu 
hymnu narodowego i pieśni patrjotycznych.

Kore^poi dent Havasa przeprowadzał wywiad z konsulem 
r rancji, .który oświadczył, że rząd barceloński przed 4 -ma dnia 
mi udał ię do Gcrone. Ostatnie oddziały broniące miasto opuś­
ciły swe stanowiska i wycofały się nad ranem z środy na czwar 
tek. Z miast cwakuoy ano około 100 lysiecy osób jeszcze przed 
wczorai. Wśród ewakuowanych znajduje się 50 Francuzów.

Min. Ribbentroo przyjął sn.oasćdora
fra n cu sk ieg o

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Dowiaduję się, ze minister Ribbtiitrop przed samym 
wyjazdem przyjął na krótkiej rozmowie nancusKiego amoasa<u>- 
ra p. Noeia.

Ozonowi kadz,chłopi
«•>o k on so lid acji

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(H) W najnowszym nunierze oficjalnego organu Otonti, 
„Wieś Polska" imazai się artykuł, stanowiący oapowiedż na wy 
sunięte przez Stronnictwo Ludowe hasło zjednoczenia. W arty­
kule tym czytamy: „Mieliśmy już przecież w przeszłości rozmai­
te Centronmwy i Centrolewy j pakty lanckorońskie. Były to tez 
porozumienia st.o.inictw, któie nie doprowadziły do żadnej kon 
solioacji społeczeństwa, a spowodowały natomiast nieprzystoj­
ne targi o wiaoze, osłabiające spoistosc I siłę Państwa. Do ta­
kich praktyk Polska nie po wróci bez względu na to, czy to się 
przywódcom partyjnym poaoba, czy nie".

Nacjsnalistyany nich neopogański
i jego polityczni reżyserowie

Ciekawe infoim&cje KAP. i zapowiedź nowycn
(TELEFONEM 2  WARSZAWY)

(Ł). Opinia pubuczna z krótkiego K o m u n ik a tu  dowiedzia­
ła się o istnieniu pewnych grup, które postawiły sobie za ceł 
or>ók naseł uitranac jonalistyczny ch szerzenie idei neoooganskiej, 
kult bożków i obrządków prasłowiańskich. Do jednej z tych grup 
należy zespół t. zw. Zadrugi, wydający miesięcznik pod tą 
nazwą, króry siaie atakuje w sposób najbardziej brutalny 
chrześcijaństwo. Zbliżona do Zadrugi, ale bardziej umiai Kowa­
na jest grupa Kraka, odbywająca swe rozmowy w Warszawie, 
w mieszkaniu pani R. inna znow grupa n t jpoganska (K.A.P. nie 
oodaie narazie jej nazwy) w swym radykalizmie dochodząca do 
komunizmu, składa się przeważnie z radykalnych działaczy lu­
dowych i t. zw. frontu demokratycznego. Grupy neopoganskie 
naogoł są nieliczne, gayi hasła icn nit naootykają na podatny 
grunt. Ostatnio grupa Zadrugi próbowała połączyć sle z rady­
kalną gruoa chłopsko - neonoganską. ale pertraktacje nie do­
prowadziły do pozytywnych wyników. Badając genezę ruchu 
neopogańskiego w Polsce pierwsze jego ślady spotvkamv w la­
tach 1935 1 1936 un łamach bezbożniczego „Wolnomyśliciela' . 
W piśmie tern po raz pierwszy ukazały się artykuły’, nawołujące 
do zerwania z chrześcijaństwem i do nawrotu do wierzeń staro­
słowiańskich., Artykuły te wychodziły z pod pióra radykalnych 
działaczy ludowych Od oSób kompetentnycn otrzymujemy wia­
domość, ze menem neopogańskim w Polsce zainteresowały się 
żyw o  koła masońskie i wybitni działacze t. zw. frontu demokra­
tycznego. Na listach członków grup neopogańskich uderza zna­
czna liczba dawnych członków i wychowanków Związku Pol­
skiej Alłodzieży Demokratyznei, byłego Legjonu Młodych, radt - 
kt jizujących działaczy Wici i socjalisty 'znego TUR-u, /  tej stro 
ny czynione są również usiłowania pozyskania wciągnięcia do 
akcji neopogańskiej kół wojskowych, jak dotąd bezskutecznie. 
Do reżyserów' neopoganstwa, ich metod i środków — mówi cie­
kawy komunikat K.A.P.-a — jeszcze powrócimy.

WARSZAWA. PAT. Wizyta ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy, p. von Ribbentropa wr Warszawie, którą w piątą roczni­
cę układu polsko - niemieckiego złoży! on w odpowiedzi na wi­
zytę polskiego ministra spraw zagi anicznych Becka, w Berli­
nie, wczorai się zakończyła- Minister spraw zagranicznych Rze­
szy. p. von Ribhentrop, miał możność w czasie swego pobytu w 
stolicy Polski przeprowadzenia wyczerpujących rozmów z k o ­
rującymi mężami stanu Rzeczypospolite i Polskiej.

Minister von Ribbentrop wczoraj po południu odbył wy­
czerpującą rozmowę z ministrem Beckiem na temat wszystkich 
zagadnień, dotyczących bezpośrednio obu sąsiadujących państw. 
Ponadto omówiono ogólna sytuację międzynarodową. ,

Rozmowy, przeprowadzone w atmosferze szczerości i 
otwartości, odbyty się na podstawie po’ tyki, rozpoczętej’ ukła­
dem polsko - niemieckim z dnia 26 stycznia 1934 r. \ \  ykazały 
one jednomyślność co do tego, że zarówno bit ące jak i pi zyszłe 
zagadnienia, doiyczące v spoinie obu państw, pov. nny by ba­
dane i rozwiązywane z poszanowaniem uzasadnionych interesów 
ohu narodow.

(DOKOŃCZENIE NA STRONIE 2-EJ1



S Ł O W O Sobota. 28 stycznia 1939 r. ,

Komun ket o wizycie min. Ribbentrope
A *

( POCZĄTEK NA STRONIE 1 -SZEJ )

Wizyta liiltiŁóta voki RibLurtropa w Warszawie odbyła 
ptę w atmosferze przyjaznego porozumienia, a rezultaty rozmów 
wykasuj'? ponownie, że v., próbowana w ,'iągu pięcia lat współ­
praca między Polską i Rzeszą nletylko była w stanie przyczynie 
się do postępującego rozwoju stosunków polsko - nitmieckich, 
ale również siała się w nowe] sytuacji cennym wkłaaem dia do­
konującego się uspoKOjenia europy.

Oświadczenie mśn. RibDentropa 
o h  prasy niemieckiej

BERLIN PAT. Niemieckie biuio informacyjne donosi z 
W a/szawv: Mmister spraw zagranicznymi von Rioben+mpp pr/y 
jął wczoi aj przed południem przedstawicieli prasy niemieckiej, 
którym oświadczył, iż jest zadowolony z przeoiegu swej wizyty 
w Warszawit i z wyników przyjaznej i otwartej wymiany zaan, 
jaką odbył przy tej okazji z kierowriczetni osobistościami poi- 
t-kieml

Ostatni rizień pobytu i oo a ^
WARSZAWA. H*ł Wczoraj w godzinach "annych minister jnra„ zagra 

nicenyct Rzeszy niemieckiej voei Kiobentrop w towarzystwie p. min. Becka, 
ambasadora niemieckiego von MoitKgo oraz świty zwledzB miasto «raz  w 
WazttjTłi Najudowetn wystawę przedstawiającą rozwój Warszawy.

O godz. 13-ej minister vo„ Ribbentrop z maiżonKą orai, tc  warzysząceml 
ma osobami opaścli Warszawę, udając się w drogę powrotną do Berlina. Na 
dworcu wschodnim stolicy odjeżdżającego mfaisira von Ribbtn.ropa z tnałżo... 
ką żegnali: minister spraw zagranicznych Jozef Beck z mŁjzOnką, wicemi»i 
ster Szemoek prezydent mirsia Steian siarzynsKl, wojew*>da Jaroszewicz, 
ambaoaaor R. R. w Berlii.ie Lipski, dyrektor gbineta ministra »praw zagranicz­
nych Michał hu. Łubieński, dyrektor protokółu dyplomatycznego Aleksander 
Lubień st.i ora- wice dyrektor uepartamenlu zacnocnłego Józei hr. Potocki.

Dalej żegnali ministra Ribbeiuropa ambasador Rzeszy Niemieckiej w War- 
sza wie voii Moltke wra* % członka,,„ ambasady oraz przedstawiciele koionjl 
■temłetk. |. ;  —  -

klrzcta aw tł Bodni
BUKARESZT. PAT. W czwartek wieczorem policja, wkra­

czająca do jednego z domów n? przedmieściu Bukaresztu, miała 
być zaatakowana strzała ni z broni palnej. Trzech agentów poli­
cji odniosło rany.

Odpowiadając na dirzały policjanci zaoih napastnika Byi 
nim Wasyl Czisccscu, klcr&wnlk urbanizacji terowy stycznej Żelaz 
nej Gwardii pó śmierci Codremu. Czisiescu był od dłuższego
czasu puszukiwany przed policję.

* *

Twórca „ f o d o w e f "  Hiszpanii
^  nabył miPonowy majstek

LKBOh A. Pat. Dziennik „Epana- , wyc toczący w  Tangerze donosi, te  
prz>wódv4 socjalisty jzny hiszpański i jeden z twórców t  zw. „frontu ludowe­
g o  w Hiszpanii — indaieci Prieto nabył w Chi* duży .aającT Ziemski warto­
ści mika tniijooów pesow.

30 rocznica urodzincesam Wifóelma
IKjOJJT, P a T. B. cesarz Wilhelm obchooził wczoraj s t-tą  roczni 

cę jwyćh urodziu. W uroczystości tej wzięli udział członkowi* domu 
Hohenzollernów i okclo 50 b. _ygnitarzy dwcrakica.

W Y£tSG  ZBROJEŃ T R W A
WASZYNGTON. Pat. Prezydent Ro*>sevell ZwfócB się ao kongresu z żą­

daniem kredytu &0 miljonów dolarów na produkuję i zakup nowych saiiKHo- 
tów. Żą lanie swe prezydent Rooseveft afomiulowal w do senatora Bank- 
bead^a, zaznaczając, iż suma ta ma pokryć wyJai.J w ciągu pozostałej części 
roku budżetowego i w początku przyszłego roku budżetowego

Pieniądze *e będą częściowo zażyte na pokrycie wydatków, związanych z 
jfogramem dotyczącym obrony narodowej, przedstawionym kongresowi 1? 
stycznia a  opiewającym na sumę 300 miljonów dolarów. Miała być ona cal 
kowicie przeznaczona n a z o k u p  samolotów dla armji, 50 miljOnów dolarów, któ 
róch domaga się obecnie Roosevełt pokryje wydatki Związane z zakupieniem 
565 nowycn samolotów wojennycn.

LONDYN. Pat. pociczas otwarcia nowych zakładów lotniczych, minister 
Knaictwa Kingdey Wood oświadczył, iż profukcia sa.noiotów wzrast; b ez-; 
ustannie Wydajność miesięczna w porównaniu z rokiem zeszłym została po 
awojonJ. Należy przypuszczać, iż wkrótce będzie potn jona. Zwracajac się do 
-ofcotnikńw, Kin?sley WooJ dodał, iż celem tych wszystkich przygotowań ; 
jest pokój. *   i

LONDYN. Paf. Pierwszy lord admiralicji Stannupe, w  artykule zamiesz- 
:zonym w wydawnictwie „Home and Empire1- pisze, iż tempo budowy no. 
wych okrętów pizewyższa wszystko, co dotychczas dukenuno w tej dziedzinie.1

Program budowy przewiduje: 21 krążowników, 29 torpedowców 15 lodzi 
podwodnych 1 5 lotniskowców.

Pcżyizna francusfó-angielska
tfla Czechnsłowzc i

LONufN. Pnt. W Foreign Orfice podpisano wczoraj omowy pomiędzy 
rządami brytyjskim, francuskim i czesl-osłowacklm w sprawie nożyczki d*a 
Czechosłowacji. Rząd brytyjski udziela Pradze 4 miljonów funtów szterlingów 
poza 10-ma przyznanemi już uprzednio. Te 4 mitj«>ny funtów p* zeznaczone 
oędą na zdobycie dewiz zagranicznych dla uchodźców czeskusiowackich.

Rznd francuski ze -w«| strony zobowiązuje sl^ do spłaty pre centów i po­
życzki czeskosłowackiej emitowanej we Francji wartości nominalnej 700 milj. 
franków. Ogólna suma pożyczki angielsko francuskie* Jia Czechosłowacji wy 
nosi 16 miljonów funtów sztertfagow.

Koła finansowe sądzą, że rozmowy o pożyczce na eelc gospodarcze i iu- 
westycyjne mogą być skonkretyzowane dopiero po wyjaśnieniu przez City 
londyńska ''statecznych zamiarów rządu praskiego w  sprawie rozwiązania za- 
gadnłenu żdowskiego.

W y b u c h  w uS kB nu w  K o n a o
LEOPOLDSYILLE. P*t. W ^KOlic^ Costtnr'*flvłtle (Kongo belg) nastą 

p3 klkakrotny wybuch wulkanu Nyama,»glwa.
Tysiące hektarów lasów 1 plantacyj zosta?o zalane ław; lub zasypane

Ho£ć ofiar w ludziach nk jest nar?zie m u , .

Ci myiląmląi o  re *v o !u c fi
RIO DE JAITETRO. PAT Policja *resxtov“?s przywódcę h. par- 

tj i  tntegrallstow PUrto SalvŁ.lo Of ak o -y  on Jest o jozygutowywanis 
>*una«hw sUno.

Armja barcelcAska
otoczona

s ARAGOSSa  FAT Komunikat Srrtaba gen. I ranco, 
wydany wczoraj wieczorem brzmi: Barcelona jest zdobyta. 
Wojska nasze posuwają się w  dalszym iągu naprzód na od 
cinku Pirenejów. Korpusy armji aragońskiej i Urgel znisz 
czyly resztki armji nieprzyjacielskiej. Na odcinku środko­
wym frontu kataluńskiego korpusy armji Macstrazzo z tam a 
ły opór nieprzyjaciela i zdobyły miasto Sar. Vin cenie de 
Castellet na południk od Manresa. Odwrót nieprzyjaciela zo 
stał przecięty w  tiójkącie Manresa —  Igualda —  Tarrasa. 
siał przecięty w tróikącie ivlanresa —  Iguaida —  Tarrasa. 
Trójkąt ten o powierzchni 300 km. kw. otoczony ze wszyst­
kich stron dal schronienie rozbitbc"' armii meprzyjaciel- 
sŁ tej Likwidacja nieprzyjaciela w toku. W forcie Montjuiich 
wojska nasze uwolniły 1200 więźniów.

Sr&tdiaue kancler/a H ttera
BF.RLIN PAT. Kanclerz Hitler wysłał do gen Franco depe­

szę z powinszowaniammi spowoda zajęcia Barcelony, wyrażając 
jednocześnie nadzieję, iż generał loprowadzi wkrótce do zwycię 
skiego zakończenia wojny.

t \ń dawfd y cchstitiKbw włosk cfi
RZYM. PAT. Yuissoiini osomscie zaKomuniKował telegra­

ficznie dowódcy korpusu ochotników włoskich w Hiszpanji, iż 
mianował go geoerałem dywizji.

Znaiezim t  zapasy zywnuści
Pudtzas ady ludność głodowała

BARCELONA. PA1'. TTuui opanował wczoraj magazyny 
żywnościowe lewicowych partyj’ politycznych, w których uiaie- 
ziono olbizymle zapasy żywiiości.

Przeirówtenie gen. Szadkowskiego
na Kdmts i Sutiżetcwej Senaty

Strumieni aiai wody rozproszono
demsnstraatów w Gauui

RZYM. PAT. Wcż-oraj zrana w Rzymie odbyły się wieTkfe 
manifestacje studenckie spowodu zaobycia Barcelony. Po złoże­
niu wiefka na grobie Nieznanego Żołnierza oraz poległych fa­
szystów . mtociziez udała się na plac Wenecki maniiestując na 
cześć Mttosolitriego, który dwukrotnie ukazał się na balKonie. Na 
stępnie studenci, do których przyłączyły się tnuny luaności, uaali 
się przed siedziby federacji faszystowskiej, wiwatując nu cześć 
Włoch i HiezpdnJI.

Próbę wrogiej demonstracji przed amfoaaadą francuską 
udaremnił sekretarz rzymskiej fedeiacji faszystowskiej, wzywa­
jąc młodzież do zachowania karności. Następnie udbyły *»ię ma­
nifestacje młoazieży przea ^nbasadami hiózpańskiemi przy Wa 
tykanie i Kńirynale.

PARYŻ. PAT. Agencja Havasa donosi, iż podczas demon­
stracji studentów pr*ed konsulatem irancuskim w Genui musia 
no użyć motopomp}, celem rozproszenia demonstrantów. Stu­
denci i młodzież szkolna usiłowali przerwać Koraon policyjny 
przed konsulatem, a w chwili nadjechania motopompy przerwa­
li dopływ wody. Demonstrantów rozproszyła inni motopompa, 
która niezwłocznie przybyła na miejsce zaburzeń.

F0iEDN?tfC7E AKCENTY D&LAftEil
pod adresem Włoch

PARYŻ PAT Pod koniec posiedzenia wieczornego pretnjer 
interwenjował w  deoacie osobiście, przeciwstawiając się przede- 
wszystkiem jakiejkolwiek przerwie w  obradach przed zakończę 
niem debaty i  glosowaniem

Po kilku serdecznych słowach pod aaresen W Brytanji 
i Stanów Zjednoczonych, prem jer oświadczył, że Francja będąc 
dostatecznie silna z całym spokojem oonosj się do wystąp.en an 
tyfiancnskich prasy włoskiej. Ja sam, jaito b. kombatant —oś­
wiadczył prem ier — nie przyjmę tych wystąpień do wiadomoś­
ci. Mogę tylko ubolewać, że jednak we Francji znalazły się rów 
nież dzienniki, k tóre w podobnym tonie odpowiedziały

Jako b. kombatant nie mogę nigdy zapomnieć uczucia przy 
jazm dla narodu włoskiego i uważam za swoj obowiązek złożyć 
hołd żołnierzom włoskim, których widziałem walczących boha­
tersko .Ustęp ten został przyjęty entuzjastycznie przez całą izbę 
która powstawszy z miejsc, zgotowała premjerowi awację.

W ostatniem głosowaniu imiennem całość wniosKu została 
przegłosowana raz jeszcze i przyjęta została 374 przeciwko 228. 
W +en sposób zasadnicza większość rządowa w  izbie wzrosła w 
w czasie głosowania ze 126 do 166 głosów.

W kuluarach komentowano wynik, uzvsicany przez rząd, ja 
ko skutek bezpośredniej interwencji premjera Daladiers

„Spdżnfone oświadczeni*
PARYŻ PAT „Tribima'‘ omawiając w  korespondencji z 

Paryża przemówienie Daladiera, poświęcone m. in. żołnierzom 
włookun, a podkreślające jego przyjaźń dla Włoch, pisze, że sło 
wa te były spóźni one i  nie mogą n'czego naprawić.

Przechodząc z kolei do inicjatywy rządu francuskiego w  
sprawie zwołania międzynarodowej konierencji, mającej zająć 
się snrawami hiszpanskiemi oraz innemi zagadnieniami. „Trihu- 
ua“ stwierdza, że widocznie projekt taki jest jedyną rzeczą, jaką 
pozostała obecnie Francji. Czyżby wszystkie doświadczenia prze 
azłośd — pisze dziennik -—nie były wystarczające dla wskaza­
nia n ie użyteczności taŁArli JtatttgMpgyjg

WARSZAWA. Pat Na 
czeraj. poaiedzenła feaia^kiej ko 

uiŁ" budżetowej ^ea. T ot.iaszltle^lcr 
zreferował projekt v ząiow y ustawy o ) 
oo„atKOwych kreayiach na r. 1938.39, 
zawierający zw ięksiejk 'kredytów* o
16.955.000 zł. Zwiększenia te są zwią­
zane z wieUdei..! „ ydarzenianii w dzie 
oz fale międfcJ „aroaowej, a  więc z za- 
»arc3eiu przyjaznych stosunków dypk> 
matycznych z Litwą i z przyłączeniem 
zaolzla do Rzeczypospolite;

ZAPYTANIE SF-N. PklST O R a

Po relWoCtc !»v*natoi Prysh* prosi 
o uzasadnienie icdnomiljonowfcgo kre- 
djUr dodatkowego dfa M. S, Wewn.

ODPOWIEbZ PREMJERA

PreuJej SkfadWwski: — ^eden 
mUjo-i potzrfsnj ml Je^t »yłącznie aa 
wydatki pai.stwow<- PoLostawinn, to 
zaufaniu wysokiej komisji. Skońcijn- 
iem“,

W gi usuwaniu komisja przyjdą pro 
iekl ustawy jednugfośnje.

Prenminarz oodżetowj — oudźet 
mausiersiwŁ spraw wewnętrznych — 
ruerowaf spraw oddawca sen. Tomasz­
kiewicz.

W dyśkiflj] zaUało glus szereg po­
słów, któiyui następnie odpowkuWi 
preuijer Skłaukowski.

Wysuną Komisjo,
Poza referatem p. senatora refe­

renta, 16 p.p senatorów było łaska 
wych sabierać głos w dyskusji. Nie 
eheisłbym W ysoaą Komisję długo nu­
żyć i n® wszystkie przemówienia od­
powiadać tyitto parę punatow posta­
ram się dotknąó

POKRZEPI^ TĄCY PAKT

Pan referenu był łaskaw w bardzo 
śmiałym, wyczerpującym referacie 
poruszy-* prawie wszystkie prądy spo 
łeczne i polityczne, nurtujące w na- 
szem -p^ocz-mstwie Przebiczowai na- 
jsz.c dkłouności do rozpituusania się, 
gdy chodzi o organizowani-* się.

Następni* przeszucił braki, jak i 
nieznaczną poprawę w naszych samo­
rządach, pozatem wskazał na koniecz­
ność dalszego zespolenia władz a im . 
ministracji.

'Wsicazał nam pan referent na r u  
kę z # pierem. Puduiósł ten nauiwy- 
c ru  pokrzepiający takt, ze podczar 
ruy  dawnie^ urzędnik rozkoszow i  się 
tym oapierem, czru się mocny dopie 
ro wtedy, kiedy dobiał się o papieru, 
to  aziś tern nrzędnik chce mieć pagfte- 
ru  jak  najmniej i  sam uważu, ten pa­
pier za zio tonie-': ue.

Pozatem wskaza1 nam p. referent 
na Istotę pracy samorządu, jako na 
organiczną pracę w serenia z usunię­
ciem momentów politycznych

P. senator K lam er podniósł konie­
czność reformy- względnie poprawy 
finansów m-ast k ióra — rzecz oczy 
wiata — jest konieczna i jak najprę­
dzej poifcaramy się ją  przeprowadzić, 
o ile uiły pozwolą

GAZETA, TO N IE ENrYKLOPEDJA

Pan sen. Skoczyias był lasaaw po­
wiedzieć że trzebaby ogrrniczyć to, 
co piszą w dziounikacn, że ixzebaby 
byłe z nich procesy usunąć Panie se­
natorze, dzienniki piszą to, co ludzie 
lumą czytać. To jest naturalne i pro­
ste. Trudno, żeby dzienniki by*y en­
cyklopedią, która narzuca ludziom 
juateujał do czytania. Obecnn mdzie 
mają życie W-rdzo gorączkowe i nie 
mogą czytać artykułów długich i pize 
kon^wującycn, ho na to  nie ma cza­
su, ty lro  chcą wiedzieć oo się azieje 
w rwiecie, podań* w sposób najłatwiej 
szy i n a j ^ t awnłejdIY- Ttiadno jest 
tutaj również ingarować żeby proce­
sy urzędników odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych.

OdZWISRCIADLENIE DEMuJOŁa  
TYCZNEGO USTROJU

Niech Pan Bóg urnie od tego bro­
ni. bo powiedzianoby, że mamy kastę 
urzędników, że kied; urzędnik coś

przeskrobie to wlepm mu się pocicie 
jakąś karę, a j i i t  Zwyczajny osobnik 
— to rozwieka się tę  aucję. Truano, 
to jest związanr poniekąu z d*mokrap 
tycznym ustrojem, który w Poisce 
swoje odzwicrciadleiue posiada Samo 
rząa wojewódzki pragniemy zbuao- 
wać. ażeby całośC żyda samorządo­
wego nie chromała i nie eyła wyryu 
ko w o tiaktowana.

SEN. TWORZYDŁO

Farę sło» w odpowiedzi p. jen. 
Tworzyaio, Panie Sen itorze, to co pan 
podniósł, że starosta zamknął taką, a 
taką spółdzielnię, że gazieś w jakiejś 
miejscowości wybito szyby i t.p., to 
się zdarza na wszysuuch innych tere­
nach Polski. Starosta gdzieś zamknął 
jakąś spółdzielnię, a gdzieś pobili się 
ludzie

N ie ru  oywa, ze na weseiu 10 osco 
s-ę pobije i  są ranni, a  jeżeli to j*>sl 
ludność jednolita, to Bię tem nikt nie 
przejmuje, a  eżeli mieszana, to  od­
raza rozdyma się swestję. Dzieje d f  
to -ilatego, że mamy pewn* podnie­
cenie wzajemne, które trzeba jak  naj- 
pręazej zlikwidować, zeby sprawy ni* 
były w ten spouób naświetlane.

JA K  TO BYŁO W ZAŁOiiCACB

J ak co było w tych Zarozcacr ? P a  
nie Senatorze podaje pan tu  jedyni! 
odosohniuny fakt. Tymczasem przy­
jęcie wojska nie byio wszędzie życzli­
we Jeżeli szwadron E O P ‘n tak byi 
przyjęty, że do oficera wyszedł chiof

t

£ widłami, to gdzieindziej taki chłop, 
oyłby rozsiekany.

Tego n  naa nie byłe, tę  rzecz zała 
twiono w sposób możliwy, oddani 
sprawę do Sądu.. Więc bierzmy rze­
czy, jak były i nie rozdymajuy tego. 
Naprzykład w jednej z interpelacyj 
napisano z oburzeniem. „Przebito Da 
gneteon poduizie- Jeżeli ludzie iia 
Weselu się pobiją i krew się ooleje, 
nikt się tem me przejmuje, a tu  — 
„przebito bagnetem podudzie'! i robi 
się z  tego wielką sprawę polityczną.

Pan Senator życzy sobie normali­
zacji Przyjmtyę to z caią chęcią. 
Ze swej stroi*/ postaram się, ażeby 
wszystko było przeprowadzone przez 
administrację na tych ziemiach, ?że- 
bysmy mogli utrzym ac tam możliwo­
ści i polstawę. ażeby lojalni obywate­
le czuli się dobrze. Ta rzec? mozi. 
być łatwo otrzymana, nie ma wielkich 
trudności

PREM JEF OBAWIA SIE WYLUD­
NIENIA W SI

P. wicemarszałek Stolarski był ła­
skaw poruszy-. Darazo wazoy m om en
0 emigracji ze wsi do miast. Jest ih  
wielkie słowo, należy „wsiowego d b r  
wieka, jak powiedział p. senator, tak. 
zwiazać 3 ziemią, zeby on na tej ziemi 
został". Ten proces. Który obserwuj* 
my na zachoozie, źe człowiek wyjdzie 
ze wsi do m iasta ten  proces odwró­
cić się nigdy nie da.

OZŁOWIEK Z MIASTA NIE 
WłcóCI DO W SI I  MAMY WTEDY 
OIĘzKI FAKT WYLUDNIENIA W SI
1 przeludnienia miasta. TEGO BĘ 
DZTEMY WSEYSTKIEMI bRODKa  
MI UNIKAĆ. Dlatego zwiększenie 
inwestycyj dla rolnictwa, sądzę, że 
uspokoi pana marszałka i mogę go za­
pewnić, że B£DZIEMV STARALI
s r ę  u t r z y m a ł  l u d z i  n a  w s i .

kończyn oraz przy rankach od 
odmrożenia stosuje się ory» 
ginalnq maić G q s e c k ie g o

MB0Z0L
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Serwus
— Więe serwus! — powiedziałem. 

Czekają na m rle tutaj, w tej kawiar­
n i

^  meczyy. Ilo śc i, nikt ns mino 
me czekał, ale nie mogłem dłużej wy- 
M-zytnać Ta nieznośna rozmowa urwa­
ła żul praeszło kwadraiie Podszedł 
dc mnie na ulicy i zawołał zdalbka 
„Serwus, stary, jan strasznie dawno 
nie widzieliśmy s ię !"

Co do mnie, nie miaiem oojęcia, 
r to  to  jest, ale chcąc nie chcąc wda­
łem- się w tę poufaią rozmowę. Im 
dłnifej mów ii, tom bardziej głupio się 
czułem. Co miałam robić? W końcu 
zdecydowałem e.ę na ucieczkę do ka­
wiarni.

Byłem wściekły na Siebie. Dlacze­
go nie powiedziałam mu odzazu, że go 
nie znam t Poprostu człowiek nie przy 
posnint sobie i koniec. To przecież 
nie żadna hańba! Kiedy jedmik taki 
oci z otwartem’ raafiońami, 'rudno 

ndobyć się na, szybką reakcję.

Gdy złość mi trochę przeszła, ro- 
nejrzołfam się po kaw iarni Nie byłem 
m  jeszcze nigdy. Nieznani kelnerzy, 
nieznan. guście... Gdyby tak ci wszy- 
oey nieznajomi pocięli biec ku mnie, 
ze ełowezu ,yserwjs“  i  z otwartem. ra ­
mionami *

Ta myśl pousunęłs mi djabelssi 
plam "Wybraiem sobie pewnego nie- 
majomego, który siędział pod oknem 
i ezytai gazetę. Sk.nąłem> na kelne­
ra :

—  Powiedz mi pan, Eto de6t ten 
pan, który siedzi tam pod oknem ?

— To jest lekarz, par* doktór Ko­
medy. Cod ziem: ie wypija tu  czarną 
kawę

— Ach, wtęc to  on — rzerłem — 
odraza to sobie pomyślałem.

Potem, pośpieszyłam do telefonu 
wyczul al an jego nazwisko. Je s t, ulica 
Museiun 24. ZaeCyaowanlt poaesziem 
do jego stolika:

— Serwus Teodor, jakże dawno nie 
Widza ediSmj się—

Spójrz:'* z naa gazety aaziwiony i  
zupełnie zmieszany. Oczywiście nie 
imał pojęcia kun jestem. Mimo to po­
dał mi rękę * niewyrfźnym ttómie- 
chem:

— Serwus, oroszę cię 6iadaj_,

A więc. wpadł. Nie miał pojęcia, 
kto jestem, sped-iewmł się, że w ciągu 
rozmowy cowm się Nie kochamy 
przyjacielu! To ci się nie uda..

— WidzaaiDia parokrotnie twą ta­
bliczkę z razwiskiem, gdzieś tu  w po­
bliżu — za iząłem swobodnie. Paro 
krotn-e nawet postamon Lłew sonie od­
wiedzić cię... Przecież to już z  piętna­
ście lat minęło od kiedyśmy się me 
widzieli. Może nawet więcej- Nie pa­
miętam czy widziałem cię po wojnie,

— Tak, tak.. — jąknął się on, — 
tie  przypominam 6obie, gdzie spotka 

Kśmy się poraź ostatni... Czy nie 
■ <łzpo,taiu garnizonowym nr 17?._

— Tak — odpowiedziałem — To
bvły dobre ezasy_

— Byłem tam, aż do rnzpadnięcia 
«ię Anstrji... Spodziewam się, ie  wy­
zdrowiałeś zupełnie... Muśisz mi wy­
baczyć, ale mając do czynienia z tylu 
chorymi Łipomniałem już na eo cier­
pnąłeś™

— Pommąłer to pośrednie pyta­
n e , g(iyz nie wiedziałem, czy on jest 
internistą, czy eKrurgieir. Zresztą 
nieci Bię dalej męczy!

— A co nowego u ciebie w domu? 
Chyba, wrzystko w porządku?

Było to z mojej strony pytanie tro­
jkę ryzykowne, gdyż nie wiedziałem,

ma rodziców i czy jest żonaty. W  
ym ostatnim wy padku mógł przy- 
aszczac, ie  znam jego żonę.

Mo; ojciec ums-r} przed pięciu 
aty oaparł on £ chciał widocznie zgię 

b,4 tern pvtamem. czy snąłem jego 
ojca.

Wyraziłem mu r-półozucie wypo­
wiadając Kilka słów szczerego żarn, 
pod adresem „przemiłego suii^zego 
Tana". Widziałem, jak tnę męczy, że­
by coś zgadzać Zapędziłem eo w 
tor. róg

Potem zacząłem mówi/ o wsp»- 
białej kola ji, na której byliśmy 
'WsPóinifc. za naszyci- studanckich cza- 
B̂ v‘ i mnnoc.hoden zap-rtałem o ja-

pięwną Junske, ozy też Mariskę_ 
**w«t imion* wvlatuja tzłowiekow

PPH A D R E S E M  N I E M I E C
Wizyta miiiistra Ritbemropa w 

Warszawie nić jest tylko wizytą 
kurtuazyjną, ale polityczną Sko.n 
plikowa l a sytuacja międzynarouo 
wa. czyni wskazanem porozumie­
nie się kierowników polityki zew- 
nętrzej i szczerze poufnt omówie­
nie spraw polityki międzyr.aroao- 
wej.

Na terenie międzynaiodowym 
mamy wyraźną dążność żyaosrwa 
światowego do zmobilizowania 
wszystkich sił politycznych prze­
ciwko Niemcom, do zmontowania 
koalicji aniimemieckiej Antago­
nizm francusko - włoski, mający 
oodstawy naturalne w czynnikach 
demograficznych gęstość zalud­
nienia Wioch i ich znacznego przy 
rostu naturalnego, siabego zalud­
nienia Francji przy braku przyro­
stu naturalnego i pociaaanie przez 
nią olbrzymich kolonji, wstępuję 
dziś w ostrą łazę, zapowiadającą 
konflikt zbrojny, kióry może być 
odroczony, ale nigdy usunięty, — 
Skomplikowana sytuacja na Dale­
kim Wschodzie i osłabienie Rosji 
Sowieckiej przez fronty wewnętrz 
ne, wywołane sowchozami i koł­
chozami oi az niweczen tem kierów 
ników armii sowieckiej podejrza­
nych o opozycję względem Stali- 
na-

Niemcy po dokonaniu anschłus 
su i częściowego pudziaiu Cze­
chosłowacji, pozbawieniem ttgo 
państwa granic naturalnych, os­
krzydleniem Czecn, przez granice 
niemieckie i przybliżenie grani­
cy z Niemcami o 35 kim. od Pra- 
gi, zburzyły dawny układ Europy 
i dziś sa poJis+awą nowego ukła­
du. Ten nowy układ nie jest dla 
Polski obojętny, gdyż granice 
Środkowej Europy — to wschod­
nie granice Polski Granice środ­
kowej Europy to granice nie natu­
ralne, me geograficzne, ale polity­
czne, Przed wojną granicami 
środkowej F.uropy były granice 
wschodnie Niemiec 1 Austrji, orze- 
chodziły przez ziemie Polski, były 
granicami zaborów Gdyby Rosja 
bolszewicka nie została odparia, 
a wyszałby zwycięsko z wojny 
1920 r.. granice środkowej Europy 
posunęłyby się daleko na Zachód, 
prawdopodobnie obejmowałyby 

| Czechy, a napewno miałyby poza 
sobą Ruś Podkarpacką, uważaną 
przez Czechow za depozyt rosyj- 
SKi, mający być im .prędzej czy 
później wrócony

Polska jest walem ochronnym 
środkowej Europy, wałem, które­
go istnienie jest ważne dla Nie 
miec, będących giównem ogni-' 
wem i ośrodkiem krystalizacyjnyn, 
dla całej środkowej Europy, k tó r i■ 
musi mieć ujście gospodarcze w ‘ 
Azji Przedniej i do których w cha­
rakterze pełnoprawnych członków 
bloku muszą wejść państwa bał­
kańskie

Silne liczebnie 80-miljonowe 
państwo niemieckie jest snne nfc- 
tylko przez liczebność i kulturę 
swej ludności ale i przez swą pro­
dukcję, nastawioną na inwestycje,

jak: ciężki przemysł, pizemysi 
maszynowy i elektryfikacyjny. — 
Jest predystynowane na ośrodek 
krystalizacyjny państw środkowo 
europejskich, a następnie Konty­
nentu Europy. Sita produkcyjna 
tego państwa, jego przemysł inwe 
stycyjny może być olbrzymim czyn 
nikiem podiwignięcia gospodaiczt 
go i Kulturalnego ekonomicznie za 
cofanych państw środkowej Euro­
py, do których zaliczam Poiskę, 
ze wzglęau na jej centralne, po­
łudniowe j wschodnie wojewódz­
twa. Siła Konsumpcyjna Niemiec 
uczyniła je najważniejszą pozycją 
e^portową wszystkich państw 
środkowej Europy oraz państw
DałKansKicn, Węgry, Rumurja, 
i Jugosławja, dla których rynek 
niemiecki i austrjaoki miał pierw­
szorzędne znaczenie, współzawod­
niczą z sobą o rynek iiiem.ecko - 
austrj idki, muszą iść na cl? pre­
ferencyjne, oraz umowy kompen­
sacyjne Polska, której 2/3 obro­
tów handlu zewnętrznego to 
Niemry, dav:na Austrja i środ­
kowa Eurooa, mósi pójść na zbli­
żenie gospodarrze z Niemcami i 
państwami środkowej Eutopy. — 
Wszystko przemawia za powsta­
niem bloku środkowo - europej­
skiego. Trzeba tylko baczyć, zeoy 
nie zacnodzify przeszkody natury 
psychicznej, wywołujące iv poli­
tyce zewnętrznej nastawienie nie- 
z odne z objektywnemi warunka­
mi, wówczas bowiem rozpoczyna­
ją się tarcia i zamiast pomyślnego 
rozwoju następuje katastrofa. — 
Wiele, bardzo wiele zależeć będzie 
od Niemiec. Znany jest aforyzm 
niemiecki. „In Begrertung zeicht 
sich Me,ster“.Otćź ważnem jest sa 
mo ograniczenie Niem: ecmienadu- 
żywanie swej wyjątkowo mocnej 
pozycji, względem poszczególnych 
państw środkowej Europy Jesteś­
my przeciwnikami Czech, mamy 
do Czechów jaknajmnie, sympatii,, 
wiemy, że wyzwolenie się ich z rn 
stynktów panslawistycznycli jest 
niemożliwością, temu sprzeciw.*

się ich traoycja,ao tego przyczynia 
się niewygasła nadzieja na pow ót 
przynajmniej częściowy do gra­
nic traktatu Wersalskiego, przy 
pomocy Rosji. Jednak uznaję iż 
Niemcy w polityc^ wzgięaem 
Czech wińmy zachować wiele umia 
ru, nie narzucać im utrzymywania 
w dalszym ciągu wyższych uczel­
ni niemieckich, nie czynić Niem­
ców czeskich jakąś warstwą uprzy 
wilejowaną, pozostawiając na Uwal 
nemu biegowi rzeczy wchłanianie 
przez Czechów kultury niemiec­
kiej, która Dyla i jest giownym 
składnikiem ich cywilizacji. W'ę~ 
gry były wiernymi sprzymierzeń­
cami Niemiec w wojnie światowej. 
Koalicja mściła się nad nimi za to, 
pozbawiła Węgrów 2/3 ich histo­
rycznego terytorjum. Współdzia­
łanie restytucji o ile możności zna 
czniejs-ej Węgrom musi być na­
kazem nie tylko sprawiedliwości, 
ale dobrze zrozumianej, patrzącej 
w przyszłość polityki niemieckiej. 
Tymczasem osiągnięcie naturalne­
go basijonu Węgier, chroniącego 
i,ch od inwazji panslawistycznej i 
dającego im wspólną granicę z Pol 
ską napotkało przeciwdziałanie 
Niemiec

Wspólna granica polsko - Wę- 
erska — to postulat Polski, wy­

pływający z instynktu samozacho­
wawczego narodu, z poczucia nie­
bezpieczeństwa, jakiem zagraża 
Poli ce, Rosja Sowiecka czy jakaś 
inna. Prasa polska podawała po­
stulat granicy ipolsko-węg-erskiej 
w sosie antiniemieckim, mogącym 
wywoływać pewne rozdrażnienie 
opinji niemieckiej i wzbudzać 
sprzeciw przeciwko temu postula­
towi, lecz należało rozumieć, że 
wspólna granica polsko węgierska 
nie może być tzynnikieni antinie­
mieckim, źe Węgry, na żadną un- 
tiniemiecką koncepcję nie pójdą, 
że obiektywne warunki Niemiec i 
Polski muszą wieść nie do antago 
mzmu, a do współdziałania obu 
tych państw, istnienie bowiem

z pŁnręci — dodałem bezczdme). A 
może została jego żouą?

— Nie — odparł — trwam w ka­
walerskim stame. Wszystko zostało 
po "taremu.

Widziałem, 2e jest a kreea sił. 
Sięgnął nerwowo po zegarek i  rzekł:

— Wybauz, ale mnszę iśń Ao pac­
jentów Za Kwadrans przyjmuję. Bar­
dzo eif cieszę, że ciebie zobaczyłem. 
Może zadzwonisz kiedy i wymierzemy 
się na kolację.™

To była wspaniała myśl. Przy 
rozmowie telefonicznej me rrudno do­
wiedzieć się, o nazwisko lOzm: wiążą­
cego Musi przecśeż powiedzieć, kto 
mówi

Wstał, podał mi Tękę i rzekł: „Ser­
wus

08 tego czasu, gdy zaczepi nm e 
ktoś nieznajomy, myślę zawsze o dok­
torze Teodorze Kemeny, i bez cere­
monii, pytam się z kim mam przyjem­
ność.

Przeł Weł.

W niedzielnym  zwięKszonym num erze  „S łow a" m. in. 

ukażą się następu jące  artyku ły

TEODOE BUJNICKI: -— Najmilsza książka, 

LESZEK GEMBARZEWSK1: — Łowca obłoków, 

YFECZYSŁAW LIMANOWSKI: —
Krzemieniec przygotowuj sie do uczczenia Słowackiego, 

ADOLF NOWACZYNSK1: —

Naip'eknieisza z Chłapowskich, 

JFRZY PUTRAMENT: —  Uesbe,

KONSTANTY SZYCHOWSKI: _

Jedenaście księżyców Jowisza, 

TERZ\ *1 SZOMIRSKI: —  Myśli się kłębią,

K.W ZA WODZIŃSKI:—

Nagroda „Wiadomości Literackich", 

KAROL ZBYSZEWSKI: -— Potentaci dzisiejsi

Warszawski oddział

„ S ' L O V ^ A £<
przy u!. Hożej 8 m. 2. Tel. 9-28-40
czynny od go?z. 9 m. 20 do ganz. 15 m. :>0

Cddz ał „SŁOWA** przyłmu>e zamówienia na 
ogłoszenia I prenumeratę, załatwia te ł wszelkie 
reklamacje abonentów na wadliwą dostawą 
pfsma Fub Jftgo brak w sprzedały ulicznej.

Polski, Odgraniczającej Niemcy 
od Rosj’i osłabia z natury rzeczy 
moiuwosć, a przynajmniej sku- 
reczność aKcji francusko rosyj j 
skiej, skierowanej przeciwko Niem 
com Poiska swą postaw? zdecy­
dowaną przeciwko przepuszczeniu 
wojsk sowieckich przez swe tery­
torium wzmocniła stanowisko Nie­
miec w stosunku do Państw za^ho 
dnich, podczas kryzysu czechosło­
wackiego. Dwa powiaty Zaolzań- 
skie — to niedostateczna reKom- 
peusata dla Polski Najawzniejsze 
wynagiodzenie to wspólna giani- 
ca polsko - węgierska. Gay przed 
kilkoma laty pisałem w „Systemie 
politycznym Europy" o częsc!o- 
wym podziale Czechosłowacji, ja­
ko konsekwencji amschlussu, pi­
sałem, źe to będzie czynnikiem 
kojarzącym psychicznie Niemcy, 
Polskę i Węgry. To skojarzenie 
psychiczne następowało, było bli­
skie, zostało oowstrzymare wy­
wołując zadrażnienie wskutek nie 
osiągnięcia przez Poiskę i Węgry 
wspólnej granicy przez zwrócenie 
Węgrom Rusi Podkarpackiej. Mam 
nadzieję, źe na tym punkcie poli­
tyka niemiecka zgodnie z niemiec­
ką racją stanu pójdzie na ustęp - 
stwo, zrozumiawszy, że spiawa ta 
ma podstawowe znaczenie dla Pol 
ski i dla Węgier, że jej przychylne 
załatwienie montuje blok środko­
wo - europejski,

Skomplikowana sytuacja mię­
dzynarodowa nie zezwala na poli­
tykę izolacyjną ani Polski, ani Nie 
miec

O pi^ymierzu polsko - niemiec- 
kiem mówiłem i pisaiem przed woj 
ną, wbrew polityce rządu niemiec­
kiego względem Poznańskiego, po 
lityce błędnej, utrudniającej re- 
alizaoję szeiszych koncepcyj Pi­
sałem i mówiłem w okresie wojny 
światowej, gdy spotykałem zrozu­
mienie głębszych umysłów niemiec 
kich, źe Polska, oddzielająca Niem 
cy od Rosji jest wazrym czynni­
kiem ich bezpieczeństwa, ich po­
zycji międzynarodowej, źe granica 
wschodnia Polski musi być linją 
obionną dla Polski i dla Niemiec 
Rezultaty wojny światowej odsu­
nęły, ale nie przekreśliły tej kon­
cepcji, która jest nakazem geo- 
gr-afji, nakazem historji, która 
przemawia do Polski 15 wmjnamf 
poisko-rosyiskiemi o ziemie wschu 
dnie i 3-ma powstaniami polskie- 
mi wykazujacemi niemożliwość 
modus vivendi polsko - *-osvjsk;e- 
go, wskutek historycznie spor - 
nych objektów. k+óre dziś stano­
wią 60 proc. terytorium państwa 
polskiego chociaż nie w całości 
weszły w skład tego państwa. — 
Przeżywaliśmy zadrażnienie sto­
sunków polsko - niemieckich wy- j 
wołanych odpadnięciem od Nie - 
miec zaboru pruskiego, oraz 
wspomnieniem głodów i braków I 
okuipacji, które szeroki ogó* przy- i 
pisywał Niemcom Był czas, kie­
dy w Europie uważano, żę stosun­
ki polsko - niemieckie — to stał? 
wrogość, to stały cierń, tkwią­
cy w organ lźmie politycznym 
Polski i Niemiec. T-o jest już 
przeszłość, to zostało przezwycię­
żone, usunięte przez Hitlera i Pił­
sudskiego. Otóż, po 20 latach na­
szej niepodległości zjawia się dc 
Polski minister Sipraw zagrani 
cznych Rzeszy Niemieckiej, zwia­
stun zbliżenia polsko - nienrec- 
kiego

.Musi to być początek nowego 
okresu, a raczej kontynuowanie te 
go współdziałania polsko - niemie 
ckiego, które istniało w znacznej 
części okresu S.rvzvsu czechosło­
wackiego.

Władysław Studnicki

ZAPISZ SIĘ DO rOWARZY 
STWA POPIERANIA BUDOWY

PUBLICZNYCH SZKOf 
POWSZECHNYCH!

Pasta i mydło
„Kni,ł«r W*rŁzawski'‘ uniess- 

rekiamę mycia i pasty
„Ozoa“ .

Bardzo cieszy naa ta 
znakomita pasto.

O rozkoszy głębie*
OZON mieć na zębie*

Tern wymyty mydłem 
serca dam usidlam

Zresztą co tam damy! 
luny plus tu m am y

Powącha starosta, 
pochwali, ./c e z  prosta.

— ODywaiel oto — 
rzecze — lśniący cmotą.

 Nawet i w  łazhmc*
kArnie m yje ręce. —

Jakiż tu taj <.ł*t  tkwi*
Lecz jedno mnie martwi:

Kto w y m y ś li — mówią ■— 
OZON do obuwia

Chcą ehoc rai przfcu zgonem  
natrzeć but OZONEM —

By ideał, wnuku 
znowu .„ągnąi bruKU**,

\
i w

BELLARD.

W WIRZE STOLICY
NaJLEPSZ# PROPAGAND#

Zawsze stękania, że w trasie fran­
cuskiej jest za n-Mo o nas; teraz nie 
można narzekai — cale stronice w 
,Pans Soir“ , .Pefut Parisien * ,,!a- 

tm«Bigeant“, ^śatin“, „Jounwi4 i  t. d. 
zajęty opisy meczu Francja — Polska. 
Ody minister Awiętocławski bawił w 
Paryżu istotnie przeszed tam nieposi- 
rzdtenie, zatu obecnie wszęcme wy­
wiady z Wilin owskim. lotogratjJ Krzr 
ka, karykatury Piontka, przernrzczont 
go di. iproszcrer i ru — PataKa.

Piłkarze spisać się jak ministrowie 
p.ajta na całej linjt. cecz dołkom a> 
zrzędzą: — poco wydawać pieniąoze 
iu sp„rt? poco subsydjować kluby, 
bacować drogie boisk* sprowadzać 
drogi ca trenerów? tym wszystkim za- 
cofaryrr tetrykom trzeba pokazywać 
traze y trancuskie. Żadna imoreza teat 
raira. żadna porcja odczytów ani na^ 
iazd dygnitarzy nie wyv ota tataago pa 
topu recenzyj, irfformab|l, t?kich rdjt* 
n„ pół koiumny, jak -występ tych 11 
kopaczy. Gdyby wygr&B Cóf za feno- 
menaha propaganda 1

O FIS-ie wiehi myśn wyłącznie rod  
Kątem — ile też sie na tem zarób*?
1 rozumując, że zawodnicy nia przywr?" 
zą dużo pieniędzy, ie  turystów irz 
przyjadą znów takie tnasv — ogólne 
machnięcie ręką, lekceważące: — «...

Oczywiście, że to nie będzie deszcz 
złota. Ale reklama wspaniała. Na ki­
lometry będzie moin? dczyć artykuły, 
feljerony, w’aaoności z Zakoprnegc 
W prasie całego świata! Choć Ozon 
sądzi, że iriema murzvn* n» globie 
coby aie słvszai o jego tytantcznydi 
planach i mikroskopii nych osiągnię­
ciach, ie<Jnak trzeba skromrie przyz­
nać, że orzałamiajaca Dość ludżi wo- 
góle nit orientuje się gdzie jest Poiska 
jakim językiem tam mówią ’ którą stro 
ną dala do górv tam chodzą Trakta­
tu o Polsce Dy n!e przeczytali, ale o 
FIS-ie, przy Okazji i o Polsce, przeczy­
tają. To więcej warte od paru złotó­
wek

Karot

KREM DO GOLENIA

J.I5 ,TE PNIEWICZ.POZKAN
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PROKURATOR ŻADA KARY ŚMIERCI
W trzecim tln.n rozprawy są­

dowej przeciw oskarżonemu o 
otrucie żony, Stanisławowi Dy­
lewskiemu, nastąpiły przemó­
wienia stron.

Oskarżyciel publiczny, prok. 
Furstenberg, scharakteryzowaw 
szy oskarżonego i podkreśliwszy 
potworność popełnionej przez 
mego znrodm, domagał się kary 
śmierci.

Obrońcy oskarżonego podzie­
lili się rolami. Adw. Bruner ata­
kował dowody pośredme z ze­
znań świadków, podczas gdy je­
go kolega adw. Kartnol poddał 
krytyce opinje, wyrażone przez

biegłych, (które rzeczywiście 
dość znacznie się różnią od sie­
bie) i aowudził, że niema żad­
nych dowodów na to, Iż Dylew­
ska została otruta, a nie umarta 
śmiercią naturalną. Obaj onron- 
cy domagali się całkowitego u- 
wolnienia oskarżonego.

Dylewski, który przez cały 
czao sprawy siedział z głową u- 
krytą w dłoniach, śledził prze­
bieg sprawy, usłyszawszy żąda­
jącego kary śmierci prokuratora., 
zaczął płakać i ze łzami w oczach 
prosił w osca mieni słovi ie o unie 
winnienie, twierdząc, iż nie o- 
trul zony.

P r^ re  zajście spowodii zam any wslizek

F obity artysta-imizyk
odjeci a ł ze swą crkiestrą następnym poc ąg em
W wielkiej dali dworca Giownego 

pauowa jak zwykle, tlok i gwar, 
wkrótce bowiem miały odejść dwa po­
ciągi: Jo Loazi j na Zaolzie. Nagle, 
gdy z megafonu paały stereotypowe 
słowa: „Uwaga. Pociąg do łodzi od­
chodzi z toru...", mzlegl się przeraźli­
wy krzyk.

— Trzymać złodzieja;
Rónocześiiie jakiś mężczyzna przy­

skoczył do starszego pana z walizką 
i począi go okiaaać pięsciamL Przy-

GiEŁDft WAR5ZAWSKA
z ónia 27 stycznia 1939 roku

DEWIZY: Belgja 89,oO — 89,38 —
89.82 Be. lin 212,01 — 213,07. tidańsk
99.75 — 100,25. Amsterdam 285,50 — 
284,78 — z86,22. Kopennaga 110.37— 
110,93. Londyn 24,78 -  24,71 — 24,85. 
Nowy Jork czek 5 29 0.28 t |  — 
5,3034. Nowy Jork kabel 5.29 7/3 — 
5.28 5 /8  — 5.31 178. Oslo 124,50 — 
124,18 — 124,82. Paryż 14,02 — 13,98 
— 14,06. Praga 18,06 — 13 16. Sztok- 
'iołm 127,70 — 127,38 — 128,02 Zu­
rych 119,50 — 119,20 — 119,80 Med- 
joian 27,78 — 27,92 Helsinki id,90 — 
10,96. Montreal 5.245-4 — 5,2634  Ten- 
oencja niejednolita

W'ALUTY: Beigi belg 89,35 —
89.82 Dolary ameryic. 5.2614 — 5 29 
Dolaiy kamd. 5,22 — 5.24 ń . Floreny 
hol. 284.50 — 286,22. Franki feancu- 
skie 13 96 — 14,06 Franki szwajcar­
skie 119,00 — 11980. Funr» arg. 24,69 
34,85 Guldeny gdańskie 99,75—10U.25. 
Korony duńskie 110.15 — 110.93 Koro 
ny norw. 123,90 — 1 24,82. — Korony 
sźwedz. 127,10 — »28,02 Liry włoskie 
16,20 — 16,70. Marki fińskie 10,70 — 
10,96 Marki niem srebrne (3,00 — 
76 00

AKCJE: Bank Polski 133,00. Bank 
Zachód"! 41.50. Cukjtr 13,50 -  33,00. 
Węgie* 33,00 Ljjpop 91 50. Modrzejów
18.75 Starac&owice 50.00 — 49.75. — 
Haberbusfh 62,25. Tendencia nieco 
słabsza.

Pa p ie r y  PROC.: — 4%% wewr 
65.50 — 65,75 o s t setki. 3% inwcstyc.
1 em. 85 00 — serje 90.50 3% inwest.
2 em 86 'JO — serie 91,50. 5% konwer 
syjna 69,75. 4% premj. dola'. 42,50. — 
496 korsojdacyjna 66.00 — 65,75 ost. 
setkJ. 496 Pozn. serja 1 64,00 454% 
ziemskie seria piąła 63,5o 63,10. 5% 
Warszawy 1933 rok 72,26 — 71,75 — 
23.00 os- dr 5% ł.odzi 1933 rok 65 00 
6% obi. V. .irszaw« ósma i dziewiąta 
enusja 8000. Tendencja dla pożyczek 
i dla listów meco słabsza

9.i M m
Spór o metoay wychowsw:??.—Polemika min:stra 

z sprawozdawcą ujs. S ty lem .

godn pasażerowie po.nogii okradzio­
nemu bić „złodzieja" i ^anirn nadbieg­
ła policja, oraz straż kolejowa, star­
szy jegomość z waiizKą leżał już na 
ziemi pobity i pokopany. Z l.osa sączy 
la mu się krew.

Obu sprawców zajścia przeprowa- 
azono ao komisariatu dworcowego, — 
gdzie okazało się, rzekomym złodzie­
jem jest 66-letni Gustaw Tesznei, ai- 
tysta muzyk, zamieszkały w Łodzi. — 
jest on uyrygontem 4-osobOwej orkie- 
stry, z któią wi acał z Warszawy do 
domu. Człowiekiem, który wszczął 
alarm, był woźny, Stanisław Błażej­
czyk wyjeżdżający na Zaolzie.

Teszner stole trzymający walizkę 
w ręitu był tak oszmotniony pobiciem 
i nieoczekiwanym oskarżeniem go o 
kradzież, iż wogóle nie zdawał sobie 
sprawy z tego, co się stało. Wk.ótce 
jednak oo komisarjatu przyszedł synj 
jego z crugą walizką, barczo pooobną 
do pierwsze} i wyjaśnił iiieporozumle- 
nie.

Oto wauzka Tesznerów stała o’ o;< | 
fuentycznej prawie walizki Bfażejczy. I 
ka. Na dziesięć minut przed odejściem 
pociągu młody Teszner zabrał własną 
walizkę i nie mówbc nic c tern o : u, 
wyszedł na peron. Gdy zaś z megafo- 
nu zapowiedziano postawienie pociągu 
do todzl, rozstargnloiiy muzyk nie 
orjentując się w zamianie walizek, po. 
chwycił walizkę Błażejczyka Właści­
ciel walizki sądząc, że ma do czynie­
nia ze złodziejem, wszczął aiarm.

Po wyjaśnieniu sprawy, Teszner® 
zwolniono Niestety pucv!ag do Łodzi 
odszedł już 1 cały zespół muzyczny, z 
pokiereszowanym i pokrwawiony dy 
rygentem musiał czekac na następny

WRWBR mm
Potwierdzenie czeScioweJ 

mobil>z2 r{i włosk ej
RZYM Komunikat oficjalny 

ogłosz wczoraj donosi, że w dn 
1 lutego zostanie powołana pod 
bron celem odbycia przeszkole­
nia część rezerwistów rocznika 
1901 w liczbie 60 tys. ludz,

W kołach zazwyczaj dobrze 
poinformowanych twierdzą, że 
w Genui stacjonowane są trzy 
dywizje włoskie, liczące ponad 
30 tys. żołnierzy, które gotowe są 
do natychmiast owego odjazdu 
do Hiszpar.ji na wypadek jakiej­
kolwiek interwencji ze strony 
Francji w hiszpańskiej wojnie 
domowej.

Po głosryra ataku płk W indy na 
wicepremier a Kwiatkowskiego i ża­
ki aj strowauiu tego incydentu, ',drwa 
toby się, debata budżetowa pójdzie 
gładko, bez niespodzianek, które w 
dziwny sposób świadczą o zjednocze­
niu. i spoistości wewnętrznej Ozonu- 
„Nieiua tak dobrze" jakby powie­
dział jakiś bohater Wiecha, bo już na 
onegaajszezn posiedzeniu korniej’ bud­
żetowej przy debacie na i  budżetem 
oświaty doszło do kontrowersyj i „wy 
udany zdań" pomiędzy członkiem Ozo 
nu min..Świętosławskim i sjirawozdaw 
cą pos. Staldem, który jak „iadorr.o, 
jest jedną z czołowych rigur 0.Z.N7 

Minister Świętosławski mówiąc o 
wychowaniu młodzieży podkreślił:

„W pracy naszej dążymy do zape­
wnienia młcuziezy wychowania religij­
nego, chcemy ugruntować w niej pod 
stawy głęboko pojętej etyki chrześci­
jańskiej i rozwinąć w młoaycn umys­
łach uczucia i pogiądy. które decydu­
ją o posiadaniu przez człowieku wła­
ściwej postawy moralnej.

Z goryczą muszę jeanak podkre­
ślić, że w dalszym ciągu niektóre ugiu 
powania polityczne s ta c ją  się wcią­
gnąć do swych szeregów młodziez 
jzkorną czywając do tego celu dema 
gogicznych, nic oszczędzających auto­
rytetu nauczyciela i szkoły metod po- 
stęnowaria opartych na tak szkodli- 
wem w k a ż d e m  państwie, a cuż dopie­
ro tak miodem, jak nasze, działaniu 
konspiracyjnem. Niestety, dalecy je­
steśmy jeszcze od realizowania tej 
prawdy, że młodzieży szkolnej nie 
wolno wcingać d o  akcji politycznej".

Poseł Stahl referat swój natomiast 
zskoikwI następując vm wnioskiem: 

■Wniosek ogólny je^t tor ze gdy 
" 1 6  możemy uchronić młodzieży nega­
tywnie przed ideoloeją polityczną, któ 
rą uważamy za błędną, to brońmy jej 
pozytywnie, mianowicie przez dawa­
nie jej ideoiogji politycznej zdrowej.

„W Półsnu Inaczfcl n ił 
w państwach totalnych”

W odpowiedzi na wj wody rcit-rem- 
t i  min. Świętosfawski oswiaaczył:

W spusohie ujmewania zjawisf 
społecznych i szuKania dróg wy­
raźnie zarysowuje się różnioa po 
między myśleniem humanisty — 
jakim jest sprawozaaca i przyrod­
nika i rechniica, pokutującego we 
mnie.
P  sprawozdawco chce, aby odazia 

tywac na młodzie? politycznie, ale zę­
by równocześnie nie dopuścić do par 
tyjnictwa. Nie wyobrażam sobie, aby 
to możra było zrobić, gcly? każae od­
działywanie polityczne będzie zawsze 
bardzo silnie wzmagało nasilenie dzia­
łania wpływów niepożądanych w dą 
seniu do analizy tego zjawiska można 
by upatiywac to, że często staramy 
się przeprowadzać anaiogję między 
tern co Jię dzieje u nas oraz w pan 
s+wach totalnych, a takiej analog„i 
czynić nie można

Chudzi mi jednak o rzeczy baidziej 
-stotne. Nie można dopuszczać myśli,
Która w zasadzie jest błędna, że w 
szkolnictwie mużna realizować te lub 
ir.ne ideały wychowawcze za pomocą 
jednego jakiegoś zarządzenia. Mamy 
tn  bowiem do czynienia z n stutysię­
czną armją nauczycieli i dokonanie j r  
kiegoś radykainjejszegc zwrotu w me j ,-jia. 
todzie wychowawczej nie jest łatwe 
do przeprowadzenia.

w om partyjnym i sami uzysKiwai. 
wpryw na młodziez, to sami stalibyś­
my się partją. Z tegoby wynikało, że 
państwo lezygnuje z uzyskania wpły 
wu aa wychowanie młodzieży że tam, 
gdzie wszystkie paitje  polityczne usi­
łują zdobyć wpływy, tylko państwo 
nie chce sie mieszać do tego wychowa

Możnaby tu  porównać metody dzia 
łania z pracą uowóacy wielkiej armji, 
która wraz z taborami i wielkim apa­
ratem technicznym miałaby przepro­
wadzić operację aa odcinau odległym
0 200 kilometrów i położonym pod 
kątem dziewięćdziesięciu stopni Do­
wódca armji musiaiDy w szczegółach 
opracować rozw ązanie tego zadania
1 byłby ograniczony czasem jego wy 
konania

Poiatem chcę podkresuc Darazo 
wyraźnie, że polityka oświatowa w 
Polsce kształtował się powiima ina­
czej, aniżeli w panstwacn totaanycn. 
Tam usnwany jest automatycznie 
wpływ wszystkich partyj poza jedyną 
panującą.

Od chwili objęcia resortu postawi­
łem sobie zadanie wychc wywania udo 
dzieży polskiej w duchu narodowym, 
ale wszystkie moje pesun vcia obliczo 
ne są na n  c h dług nalewy i syste­
matyczny Fozpocząłem urłcę od pod 
staw, a nie deklaracji.

Przekształciłem istniejący aparat 
instruktorów ministerialnych w zes­
pół specjalny, przydzielając go do wy­
działu programowego Dałem polece­
nie przejrzenia wszystkich' podręczni- 
k o w  i  sposoou realizaci_ programów 
właśnie pod kątem przystosowania icn 
do wychowania narodowego. Powoła 
łem awocn specjalistów, którzy scudju 
ją  specjalnie to zawodnienie w odnie- 
sioniado potrzeb szkół p„wszccnnych.

Zasady wychowania narodowego 
vC-yłoŁ.yłfcin na zjezazie „uratorów, a 
na siedmiu kolejnych zjazdach inspek 
torów szkół nowszechnych osobiście 
udzielałem odpowiedniej instruKcji.

„Pokolenie Kom&atanrk;e 
niema wpływu na młu- 

dzież”
W oopowieazi na replikę m,nistra 

zaorał głos x>oscł S tah l:
„Faktem jest, że w l  oisce pokole­

nie kombatanckie, pokolenie wojenne, 
nie uzyskało wpływu na młodzież że 
młodzież ta  jest pod wpływem ideolo­
gii z osresu raczej przedwojennego. 
I  to właśnie miał mówca na myśli. 
Nikt temu wydaje mi się. zaprzeczyć 
nie może Chodziło mówcy o przedsta­
wienie konkretnej polskiej rzeczywi­
stości. Tak jest bardzo często, że ro­
dzice są zajęci, a azieci wychowują 
dziadkowie i psują je.

P  Minister powiedział: no, gdy 
byśmy chcieli przeciwstawiać się wpły

Repertuar Teatrów 
i kin stołecznych
TEATR WIELKI: „Faust" z

rowskiiru
TEATR NARODOWY: „G'ube ry

by“-
TEATR ATENEUM: „Dziewczyn*

z lasu *.
TEATR 
TEATR 

G3ne“.
TEATR 
TEATR 
TEATR 

*atow“
TEATR MALICKIEJ (Karowa 18)

POLSKI:
LETNI-

„Maskarada". 
„Madame S a r

NOWY: „Żywy ładunek" 
MAŁY: „Tempwamenty". 
KAMERALNY: „Dom wai

Popi ostu człowiek
(Ministei świętosławsui: no nie), TEATR MALICKIEJ (Marszałków
Poseł Stahl: Pan Minister mówił, ska 8): „Pani Bovary“. 

iż Polska, nie jest odosobniona, że mu! TEATR 8.15: „Ronj i jej drużyna"
sł się liczyć z prądami, jakie krążą { MAŁE QUI PKO QUO — „Wielkj
w Europie. Rozumiem to, jednak n ie ' czwórka1'.
chcę, aby Polska była tems prądami) CYRUIIK WARSZAWSKI „Ko
rzucana jak liść jesienny Polska ma chajmy zwierzęta", 
swoją indywidualność narodową i pańj. TEATR WIELKA REWJA- „Szuka
siwo ruasi stać na jej straży A jak 
jest z tymi dziadkami zagranicą. Tam, 
w tycn krajach jest dobrze, gdzie 
dziadkowie nie rządzą. Tam. się nie 
rezygnuje z wychowania młodzieży, 
tam się jej p jprostu tłumaczy, wie­
rząc w to, co się im mówi i co się im 
stara wpoić: mówi się, że w krajać o 
kombatanckich, które niektórzy nazy 
wają Krajami totalnemi że tam panu­
ją jakieś nowoczesne metody wycho­
wania młodzieży. Ta nowoczesność po­
lega na tem, że młodzieży tam nie 
wolno mieć własnej ideoiogji że jes* 
ona poprostu wychowywana. Wiemy, 
że stara -eię w nią wpoić pewne idee. 
w które się wierzy, a jeśli ktoś w coś 
wierzy tc  zawsze usiłuje przelać tę 
wiarę na innych.

Kto przeszkadza
Pan minister wyrazu aię jeszcze, 

że kieruje się zasadą „nie przeszka­
dzać". Nie można nie przeszkadzać. 
Więc wszyscy mają mieć głos i wpły™ 
na młodzież, tylko me państwo’

Mim Świętosławski. podałem, do 
czego zmierzamy i jaKiemi drogami 
idziemy ku reauzacji naszych zamie­
rzeń.

Posei Stani: ja  usłyszałem słowo 
„nie przeszhadzać".

(Poseł Browiński: „że pap przesz 
xadza").

Poseł Stahl: Pan Minister zapy­
tywał, jak można jednwn zarządze­
niem coś załatwić. Oczywiście, j^dnem 
zarządzeniem nic się nie zaiatwi, ale 
szeregiem zarządzeń o okieślonym 
kierunku. Pan Minister mówił, 
że nie jo3t taK źle, bo sie­
dmiu studentów zostało usuniętych i 
osiągnięto przez to spokój. To może 
za tydzień będzie już dobrze, bo usu 
Me się jeszcze kilku i sprawa będzie 
zaraz załatwiona. Nigdy nie twierdzi­
łem że jedno zarządzenie może coś 
T'?iałać, przeciwni® — że musi być 
stworzony konsekwentny plan na dłu­
gi okres czasu

To jest moja odpowiedz na to, co 
Par. Minister złośliwie powieilział hu­
maniście jako przyrodnik (wesołość). 
Sądzę jednał że „-ymiana poglądów 
na ten temat między humanistami a 
przyrodnikami będzie się jeszcze da­
lej toczyć ,

my gwiazdy"
TEaTR BUFFO: -.porwani, Sabt 

tiek",
KINA.

ATLANTIC: „Ludzaie serca", 
BAŁTYK: „Marja Antonina". 
CAPITOL: „Serce matki".
CASINO: „Alibi".
COLLOSEUM: „Cyganka". 
EUROPA: „żona lalka". 
FILHARMONJA „Więzieniu be* 

k ra t" .
HOLLYWOOD: -,W szponach Moj
Carlo".
IMPERJAL: „Jej kocnany chłopiec" 
PAlLADJUM: „Powrót o świr e"
PAN: „Zapomniana meiodja". 
RIALTO: „Dwa; ryw ale".

te

ROMA: „Student z Oxtordu' 
moje należySTUDJO: „Serce 

ciebie".
STYLOWY: „Subretka*.
UCIECHA: „Profesor WilczUr". 
ŚWIATOWID: „Za winy niepope. 

niOne".
VICTORJA: ..Moi rodzice rurwo-

dzą się".

W Krakowie
TEATR J. SŁOWACKIEGO ,M -  

łośc będzie naszym wyi*aia?kkm‘
W Poznaniu

TEATR WIELKI.- „Noc w WenecjT" 
TEATR POLSKI: „WiecK ? Ws k W"

We Lwowie
TEATR MIEJSKI: po pul. „Kot w 

butach", witcz. św iętoszek"

w Grodnia
TFATR MIFJSKI: „Gniazdo 'odzhf 

ne*.
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Sprawa Plawisliij
Na,*nępnie rzuca okiem na swe notatki i mówi dalej:
— Panowie przysięgli, wiecie prawdopodobnie w jakiem 

położeniu znajduje się większość nieszczęśliwych emigrantów ro­
syjskich u nas. Sa oni przt ważnie bez środków do życia, często w 
nędzy Jedynie para małżeńska Skoblinowie żyła lepiej niż więk­
szość emigrantów. Prowadzili życie znacznie wykwintniejsze, niż 
na to mogła sobie pozwolić Plewlcka. ze swemi koncertami A 
przecież papozór było to jej jedyne źródło dochodu Po czyjej 
stronie była, tego nie dało się nikomu wyjaśnić.

Plewlcka siedzi na ławie oskarżonych pozornie chłodna 
i me biorąca udziału w tem, co się dzieje wokół niej. Okazuje się 
jednak, że uważa bardzo pilnie

— Zawsze byłam po stronie białych — przerywa prze­
wodniczącemu.

— Tak pan tw.erdzi — odparowuje przewodniczący — ale 
wiadomo, że przea kilku laty w Ameryce, koncertowała pani na 
rzecz S awietow. Biali wzięli panią do niewoli, jako żonę czerwo­
nego Komendanta. Kiedy biali zajęli Kursk, znaleziono tam afisze, 
w których określano parną, jako „naszą czerwoną mateczkę".

Plewlcka m terw enjuje znovut:
— „Mateczką‘J nazywa się starą kobietę. Miatam wówczas 

33 lat, jaKŻe można było nazvwać mnie „mateczką"?
— Dobrze. Zajmijmy się sprawami, które są bliższe, a zo­

stawmy tamte A w ęc wydatki pani w Paryżu... Wydatki te zna­
cznie przekraczały docnoay. By tak występować jak państwo Sko­
blinowie, jak pani, madame, na to trzeba było miec jakieś tajem ­
nicze źródta dochodu. W;ademo bowiem, że jeden koncert jaki pa­
ni dała w Paryżu, przyniósł 2.500 franków deficytu. Jak w ytłu­
maczy pani, że jej mąż w przeciągu czterech lat mógł sobie ku r' 
sześć samochodów Albo z czego kupiła pani kawałek ziemi, za któ­
ry cena dzierżawy wynosiła poDrzednio 800 dolarów rocznie??

Plewicka kaze sobie przetłumaczyć to pytanie i odpowiada 
na me z tą  dziecinną pewnością, która cechuje jej wszystkie od­
powiedzi na trudne pytania.

— Nasz przyjaciel Eitingcn wspierał nas hardzo często 
Niekiedy ubierał mnie od stóp do głów. I

— Ale z jakiej przyczyny, madame? Nie znam wprawdzie 
dobrze zwyczajów rosyjskich, ale badż co bądź...

— Z przyjaźni, z czystej bezinteresownej przyjaźni
Przewodniczącemu jak i sądowi wiele rzeczy, które Plewi­

cka uważa za jasne i naturalne, me może pomieścić się w głowie. 
Swego czasu był żyd Eitington, który dawniej przebywał w Lip­
sku, miał dom w Berlinie, a obecnie jest w Palestynie. Tego Eitmg- 
tona cha-akteryzjją świadkowie, jako gorącegc entuzjastę psy­
choanalityka Freuda Twierdzą oni że ów Eitington, dzięki wiel­
kiej zamożności, wspiera! wielu artystów. .Jednakże Eitington byl 
jednocześnie zwolennikiem ruchu emigranckiego, który propago­
wał związek „Eurazja", dążący do pegodzema kierunku bolszewi­
cko - wschodniego z europejskim porządkiem. W berlińskim do­
mu Eitingtona zetknęli się Skoblinowie po raz pierwszy z ludźmi 
Sowuetów — powodzią! później jeden ze świadków. Tenże dr. 
Eitington miał w Londynie brata, który żył tam, jako przedsta­
wiciel sprzedaży futer sowieckich.

Niełatwo wyłuskać ziarna prawdy z tych poplątanych ze- 
znan, co do deść skomplikowanych stosunków towarzyskich Sko- 
blinów.

Jeden z rzeczoznawców przedkłada swą kontrolę rachun­
ków M ędzy rokiem 1931 a 1935 wydawali Skoblinowie locznie 
90.U00 do 110.000 franków, Wprawrdzie w roku 1935 otrzymali je­
dnorazowo 60 000 franków, tytułem odszkodowania za katastro­
fę samochodową, ale pieniądze te prędko zostały wydane W ro­
ku 1937 nie stwierdzono wogóte żadnych dochodów. W tym to ro­
ku uprowadzono gen. Millera. Stwierdzone wyda+k. do września 
wynosiły 37.000 franków Z czego pokryto tę sumę'

Obrona wrysuwra. że to jest slaby punkt sprawy. Maitre Fi-- 
łonenko stara s:ę wsiąść małżeństwo w obroną-

— Z notatek Skoblina w^ynika — mówi, — że gen. Miller 
ptacił Skobhnowi z r o,,7"p sumy..

— A napewno po trzysta franków miesięcznie, jako wyna­
grodzenie za pracę — dodaje jeden z rzeczoznawców. Na sali roz­
lega się śmiech

Ale adwokat Fitonenko n ie  uważa się za pokonanego*
— Sumy, jakie wypłaca! małżeństwu gen. Miller, szły na 

tajne cele i nie prowadziło się ich w książkach. Spokojnie podno­
si siedzący obok pani Miller jej adwokat Kibet:

— Skoro pieniądze te były przeznaczone na tajne cele i 
istotnie Skobli n otrzymywał je od generała Millera w tak znacz­
nych ilościach, to jak mógł Skoblin wydawać je na swoje potrze­
by prywatne7

Adwokat Fiłonenuo czym gest protestu ręką:
— Generałowi Szatiłowow i dawał gen Miller tez wieksze 

sumy na cele prywatne.
Wszystkie oczy zwracają się teraz na salę, gdyż stamtąd 

rozlega się głos:
— To nieprawda!
Powstaje hałas, aż w końcu zostaje stwierdzone, ze na sali 

siedzi ów Szatiłow, swego czasu generał kawalerji cesarskiej ro­
syjskiej aim„_, a później szef sztabu Wrangla.

Na ępme gen. SzaUłow staje przed barjerą dla świadków.
— Za poaróż przedsięwziętą z Dolecema gen. Millera do ge­

nerała Franco do Hiszpanji, w^ płacono mi 3.00Ó franków — mó­
wi. Przebywałem wówczas w Hiszpanii przez trzy tygodnie, a 
po powrocie otrzymałem jeszcze 700 franków, tytułem zwrotu ko­
sztów. Żadnych innych sum nigdy n;e otrzymałem

Czyżby fiasko obrony? Wśród licznych adwokatów, którzy 
przysłuchują się oadamom, widać ożywienie i słychać szepty.

Z ławy przysięgłych w staje czwarty przysięgły, człowiek 
niskiego wzrostu, z krótko ostrzyzonemi. włosami i w grubych oku­
larach krótkowidza. Prosi o notes, w którym Skoblin notował swe 
wydatki Otrzymawszy go otwiera na pewnej stronie poczem 
mówi:

— Tu na jednei strome są następujące pozycje 100 fran­
ków, jeszcze raz 7 00 franków, 700 franków i 200 franków. Otóż 
proszę, by oskarżoną zapytać, czy to sa wydatki jednego dnia, czy 
z więcej dni?

(D. C. N.).



Sonota, 28 stycznia 1939 r. S Ł O W O 5

W 2 X o J y a J y

„Merkury usz Polski"
NASI WSPÓŁCZEŚNI

HJALMAR SCHACHT 
dymisjonowany czaroaziej niemiecki

O statnia redu ta  starego sy ­
stem u padła.

Kto rozmawiał z młodymi e- 
koncmistami narodowo - socja­
listycznymi wie, jak bardzo znie 
nawidzony był Schacht w ko­
łach partyjnych. Mimo to wolno 
było w prasie potępiać jego sta­
nowisko — ale tylko metodą 
„pośrednią", przedstawiając 
swój odręony program Ale nie 
wolno było krytykować Scha- 
chta.

Na Korytarzacn gmacnu 
Reicbsbanku urzędnicy witali 
się, wznosząc ramię do góry i 
mówiąc Heil Hitler, ale w swycti 
gabinetach podawali sobie ręce, 
mówiąc zwyczajnie — dzień do­
bry.

Hjalmar Schacnt nie zniósł­
by jakiegokolwiek wtrącania się 
do spraw personalnych jego ban 
ku. Rzecz znamienna, że na dru­
gi ozien po jego dymisji zwolnio­
no bez wielkich ceregieli wice­
prezesa Reichsbanku i naczelne­
go dyreKtora, Widać narodowi 
socjaliśc. dawno mieli z mmi na 
płeiiku i szukali tylko okazji

MASON I WRÓG.. PARTJI

Czystka zaczme się teraz na 
dobre Zanim zajmiemy się jej 
konsekwencjami, musimy odpo­
wiedzieć na pytanie, czemu 
Schacht zawdzięczał swe stano­
wisko7 Przecież ten człowiek był 
dawniej marksistą, potem maso­
nem, którego nazwisko iiguro- 
wało w katalogach, przecież nie 
było dla nikogo tajemnicą, że w 
stosunku do narodowego socjali 
zmu był usposob ony poprostu 
niechętnie — przecież nie trud­
no było zlikwidować go na tle 
szczegółów zyc.a prywatnego!

POCZĄTEK KARJERY

Horace Greely Hjaimar 
Schacht ma w swych żyłach 
krew angielską. Już w czasie 
STudjow uniwersyteckicn intere­
sował się bankowością. Ale gdy 
zajmował stanowisko... szefa ar­
chiwum Dreselnei Banku, a po­
tem zastępcy dyrektora, nie wy­
różniał się niczem szczególnem. 
Jego talent zabłysnął w całej 
pełni dopiero, gdy w  1914 roku 
objął stanowisko... komisarza 
tan k u  narodowego belgijskiego 
•w Brukseli.

Był fo poprostu bank. dostar­
czający funduszów na sfinanso­
wanie wojny kosztem ludności 
belgijskiej, czyk kosztem podat­
ku inflacyjnego, nakładanego na 
iJudność Eelgji.

Niemcy drukowali belgijskie 
banknoty i wydawali je za „we­
ksle" rozmaitych mstytucyj me- 
izueckich, dyskontowane w ban­
k u  W ten sposób unikano dru­
ku  marek niemieckich. System 
ftworzony przez Schachta w Bel 
igji był wyrazem dla późniejszej 
bmisji różnych „marek polskich" 
podczas okupacji, ostrubli" itp.

W 1916 roku Schacht miał 
Bzięki genjalnym operacjom bel 
gijskim dobrą markę, która wy­
zyskał dla zdobycia dobrej posa­
dy dyrektora „Nationalbank", 
połączonego później z „Darm- 
s-adter Bank". Już wtedy wstą­
pił zapewne ao masonerji i zrę­
cznie wytworzy! dokoia swej o- 
" J  opmję „marksi sty". choć de 

oi 1 1 ®ocłalistyc?t Le i nie wsią-

skuteczB? o S S T *2 S tVff ły f U
:n przeć socglistam i 'l 

ze zręcznyir bankierom . o d r ^  
etami socjalistów nhź l e  Sie do  
wodzi, gdy należą do lóż.

PIERWSZY CUD

W roku 1923 nrgia inflacyj­
na w Niemczech dochodzi do ze­
nitu Człowiek, który otrzyma! 
wówczas tryljon marek pędził 
jak szalony 'do sklepu, by kupić 
cokolwiek, bo... za godzinę mo­
gło być arożej.

Schacht widzi, że nadszedł 
C2as działam a. Przedstawia Lu- 
therowi, ministrowi finansów w

rządzie Stresemana, plam stabi­
lizacji marki i reform waluto­
wych Rezultat — nominacja na 
prezesa Banku Rzeszy.

Plan był prosty: obciążono
przemysł, hanael i rolnictwo 
długami na rzecz „Reutenban- 
ku“, który za to... emitował opie­
wające na „złote" marki hsty7 a 
z kolei na podstawie tych listów 
„złote" reutenmarki. Oczywiście 
cała komedja z hipotekowaniem 
długów nie była w gruncie rze­
czy potrzebna. Wiedziano do­
brze, ie  banknotu nie można 
zmienić na majątek ziemski, tak 
jak w dawnych pizedwojennych 
bankach emisyjnych zamieniano 
go na złoto. Ale cała ta  komedyj­
ka była potrzeona dla opinji.

Marka spadała z dwu powo- 
dow  z powodu deficytu w bud­
żecie i z powodu dezorganizacji 
produkcji.

Do tego dołączyła się pozmej 
psychoza inflacyjna, źródło fan­
tastycznego i ponad uzasadnioną 
rozmiarami inflacji miarę spad­
ku siły nabywczej maiki.

ZŁOTA MARKA BEZ ODRO­
BINY ZŁOTA

Schacht zaczął od posunięć 
obliczonych na psychologję tłu­
mu: od budzącego ogólne zaufa­
nie „hipotekowania", od hojne­
go szafowania prz^miutnikiem 
„złoty", koniecznego przy zupeł­
nym oraku... złota.

Udało się. Ludzie uwierzyli, 
że „reutenm aika" jest „złota". 
Dowcip miał oczywiście głębszy 
podkład. Schacht wiedział,' że 
złoto na nic nie jest potrzebne, 
że istotą rzeczy jest właściwy 
stosunek obiegu do produkcj,, a 
ztoto zastąpić można zaufaniem.

Całe Niemcy z namaszcze­
niem patrzały na uroczyste bła­
zeństwa dokoła reutenmarki, a 
Schacht śmiał się w kułak i dru­
kował swoje złote marki. Wów­
czas to Schacnt zoobył opinję 
magika i cudotwórcy.

Jego szef i protektoi’ Luther 
przechodził tymczasem nielada 
kłopoty. Gdy reutenm arka wy­
parła markę papierową (kurs wy 
imany 1 marka „złota" za biljon 
papierków) trzeoa było zrówno­
ważyć budżet, wciąż płacąc od­
szkodowania po kapitulacji przed 
Poincarem, okupującym Nadren 
ję. Schacht dopomógł Luthrowi 
przez przyjęcie niskiego kursu 
marki papierowej, czyli przez u- 
trzymanie względnie niskiego 
poziomu cen.

SCHACHT NIEPOPULARNY 
I CNOTLIWY

Ale to było tylko prowizor­
ium. Na dłuższą metę miał inne 
plany. Polityka wypełniania zo­
bowiązań, to znaczy płacenia od­
szkodowań, mogła dać rezultaty 
tylko pod jednym warunkiem 
napływu wielkich pożyczek za­
granicznych

Wychodząc z zaiozema, że 
Niemcy potrzebują kredytów, 
Schacht rozpoczyna. gruntow­
ną kamoanję przeciw pozycz- 
kum, woła o zdrową gospodarkę. 
Własnemi siłami, oszczędnością 
i pracą, zrównoważonym budże­
tem — oto jego nasła

Schacht — magik i czaro­
dziej staje się znów Schachtem 
— wzorem tradycyjnych metod 
i klasycznej gospodarki-

Bo tylko gdy te hasła się rzu­
ca, można dostać dużo dolarów 
i funtów...

W czasie konferencji rzeczo­
znawców paryskich w sprawie 
odszkodowań, Schacht przecho­
dzi ciężką próbę: Niemcy jeszcze 
za mało nozyczyły, więc muszą 
się zobowiązać płacić odszkodo­
wania, by wzbudzić zaufanie 
Najbliższy współpracownik Vo- 
gler, podaje się do dymisji i gło­
śno protestuje, ale Schacht po 
wielomiesięcznych targach zobo­
wiązuje się płacić dwa mil jardy 
marek rocznie. Jeden mil jard 
wytargował.

Wraca do kraj u pod piętnem

W tej rubryce zam.eazczamjf najcelniejsze wzglę* 
dnie najciekawsze artykuły 1 feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie poiskiej. Nie opatrujemy Ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzle* 
lali pogląay w nich wypowiedziane. Owrzem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow- 
tarzfane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często oędzlemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z nŁszemi poglą­
dami sporne, Jeili bęuziemy uwalać, te  z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artyxuł czy felieton za­
sługuje na no Wtórzenie lub na zapamiętanie.

człowieka, który lekkomyślnie 
zgodził się na ciężkie jarzmo, na­
łożone na naiód.

Ale kredyty amerykańskie, ie 
których przeciwnikiem był 
Schacht, zaczęły płynąć. Było to 
znacznie więcej niż m arne dwa 
mil jardy odszkodowań.

CZAS USTĄPIĆ!

W początku 1930 roku kry­
zys był już wyraźny. Schacht do 
chodzi do przekonania, że trze­
ba meco oczyścić swą hipotekę. 
Już przedtem powoli ewoluował 
ku niemieckiej partji narodowej. 
Juz me ma opinji socjansH 
Trzeba jeszcze zatrzeć piętko 
konferencji paryskiej.

Schacht ustępuje z Banku 
Rzeszy i rozpoczyna gwałtowną 
walkę... dotrzymania umowy, 
którą poapisał w Paryżu, p r2£ 
ciw planowi Younga. Nadszarj 
męta popularność rośnie. Schacht 
staje się czoioWym bojownikiem 
przeciw płaceniu odszkodowań. 
W Paryżu musiał podpisać, bo 
mu kazano, ale teiaz można nie 
płacić Dlaczego? Bo Anglie i 
Amerykanie nic już więcej nie 
pożyczą. Oto aigurnent, k t ó r y  ma 
znaczenie decydujące, ale które­
go Schacht nigdy nie używa

V
Przeciwnie: mowi, ze trzeba 

przestać płacić odszkodowania, 
by móc... spłacać pożyczki w  
ten sposóo za jednym zama­
chem podbija serca bankierów 
w Londynie i Nowym Jorku (tak 
na zapas) i zdoo^wa popular­
ność w Niemczech, staje w jed­
nym szeregu z narodowymi so­
cjalistami, walczącymi także o 
wstrzymanie spłatj' odszkodo­
wań.

Niem cy z powodu o g r a n i c z e ń  
dewizowych przestają płacić dłu 
gi, ale tego nie zroDił S c h a c h t .  
Wiedział kiedy się podać do dy­
misji...

WIELKA ORGJA

Czyż można było m a r z y ć  o 
lepszym mmistrze gospodarki w 
początkach rządów- hitlerow­
skich niż Schacht? R e p r e z e n t o ­
wał on trzy bezcenne elementy: 
zaufanie City, popularność i o* 
pinję niemal alchemika, który 
b e z  złota robi złotą walutę.

W m yśl swoich zasad życio­
wych Schacht. misję przyjął, bo 
Wiedział, że zbliza się świetna 
konjunktura, że kryzys ma się 
ku końcowi, że uporządkowanie 
stosunków politycznych po okre­
sie chaosu będzie bodźcem do­
datkowym. TrzeDa jeszcze tylko 
aoDrej techniki — a tę już zna.

W ciągu 5 la t Schacht potra­
fił wydobyć z manipulacji kre­
dytem krótkoterminowym 10 
miljardów marek na i n w e s t y c j e  
i zbrojenia Równocześnie poży­
czki długoterminowe dały pra­
wie 15 miljardów marek P°d 
wpływem potężnego ożywienia 
produkcji znikło bezrobocie, któ 
re kosztowało 2,3 miljardy rocz­

nie (zasiłki!) a wpływy podatko­
we wzrosły o 7 miljardów marek 
rocznie.

Niezły bnansik, prawaa?
A przy tem wszystkiem mar­

ka bez pokrycia została dla prze­
ciętnego Niemca dawną marką. 
Jedne ceny wzrosły, inne za to 
spadły — naogół koszty utrzy­
mania podniosły się niewiele.

I ZNOWU WZO.tt CNOTY

Przed awoma laty przyszedł 
pierwszy konflikt: człowiek Scha 
chta, minister Schwerin - Kro- 
sigk oświadczył, że cudy się skoń 
czyły, że teraz nie można druko­
wać pieniędzy, ale trzeba je za­
rabiać i oszczędzać.

Schacht alchemik miał się 
znowu po raz drugi zamienić w 
Schachta — wzór cnoty i pięk­
nych tradycyj równowagi i bud­
żetu, oszczędności, umiaru. Ale 
part ja chciała cudu, uważała, że 
rnozna dalej drukować. Skoń­
czyło się na kompromisie. 
Schacht przestał być ministrem 
gospodarki — pozostał nada! 
prezesem Reichsbanku.

Od czasu do czasu odwiedzał 
Londyn i badał, czy i za jaką ce­
nę można dostać kredyt. Stary 
kochany mason Horace Gieely 
Schacht niemal z płaczem bolał 
nad posiadaczami pożyczek nie­
mieckich i zapewniał, że w razie 
otrzymania kredytów i surow­
ców na kredyt, wszystko się da 
zrobić Gentelmeni w klubach ki­
wali z uznaniem głowami, ale 
part ja szła za ostro w polityce. 
Frzy Stresemanie — premjer/f 
Schacht dostałby znów nożyczki, 
a jego następcy przestaliby pła­
cić. Przy Hitlerze to się udać nie 
mogło.

Schacht okazał się niepotrze­
bny. Cudów już nie zrob:', Angli­
ków nie przekona. Trzeua fabry 
kować dalej maski- bo zbLża się 
nowa wielka gra — a Schacht 
wedle swych zasad nie chce u- 
Drawiać już orgji. Produkcja 
wzrasta do możliwego maksi­
mum dalsza fabrykacja pienią­
dza może bvć tylko jego rozwa- 
dmaniem. bo pieniędzy bęnzie 
coraz więcej na tę samą ilość to­
warów.

Pokrycie obiegu w- N lem 
ezech składało się z jakichś- dwu­
stu miljonów marek złotych, (ile 
to tajemnica!) i z Schachta. Dziś 
jest mniejsze przeszło o połowę.

Ale ludzie, którzy idą na pod- 
boj świata, me liczą sie ani z po­
kryciem w złocie, ani nawet z 
Sohachtowskiem ookryciem w 
rosnącej produkcji.

W swym wysokim, sztyw­
nym kołnierzyku, wbijającym się 
wr coraz tęższą szyję, Schacht o- 
puszcza gmach Reichąbanku. 
..Orgja z umiarem" skończona. 
Niech teraz młodzi szaleją bez
ummru.

Czy tym razem Schacht zno­
wu wiedział .. kiedy ustąpić?

Dr Wójcie, h Z»iesk'

Gdzie tow. Jagoda?
MOSKWA PAT. Komisarze przemysłu lutniczego, uzbroje­

nia i łączności ( porzt i telegrafów) ogłosili rozkazy o poc.ągnię 
ciu szeregu przełożonych do odpowiedzialności karno - dyscy­
plinarnej za pobłażanie robutniKom i urzędnikom, w ykraciają- 
cym przeciwko dyscypimie pracy.

Rozkaz komisarza łączności podpisany jest przez wiceko 
misarza Jartzewa- Fakt ten zdaje się potwierdzać pogłoskę o u- 
sunięciu ze stanowiska komisarza łączność* Bermana, b. zastęp 
cy Jagody, a następnie Jeżowa ii kierownika kanału Moskwa — 
W ołga.

34 tysiące zabitych w Chili
SANTIAGO DE CHILE PAT Według nieoficjalnych odli­

czeń, liczba ofiar trzęsienia ziemi sięga 34 tysięcy zabitych, a 
przeszło 50 tysięcy rannych.

LONDYN PAT Krążownik angielski .,Exeter‘ oawiózł do 
Yalpurmso 350 obywateli brytyjskich, przeważnie kobiety i dzie 
ci, ewanuow ane z  obszarów, nawiedzonych przez i rzęsienio zie­
mi w Chile. Depesza otrzymana od kapitana okrętu „Exeter" 
przedstawia w strasznych barwach rozpaczliwą sytuację ludnoś­
ci na dotkniętych przez katastrofę obszarach. Wszystkie środki 
komunikacji zostały uszkodzone, a miasta są pozbawione wody 
i elektryczności

Kagan&wlcze tak chcą
Co ęrod rosyjskiemu robotnikowi
MOSKWA PAT Według wyjaśnienia rady komisarzy ludo 

wych ZSRR,centralnego komitetu partji i centralnej rady zwiaz 
ków zawodowych, robotnicy zwalniam w drodze dyscyplinarnej 
z pracy mogą być przyjęci z powrotem przez tę samą fabrykę, 
lub przedsięl iorstwo dopiero po uływie 3 -ech mie*sięcy.

Inne fabryki lub przedsiębiorstwa mogą przyjąć ich odra 
zu, lecz tak w pierwszym, jak i w arugim wypadKu robotnicy, 
którzy zostali zwolnieni w drodze dyscyplinarnej i następnie 
przyjęci ponow'nie do pracy, tracą wszelkie prawa, wypływają 
ce z poprzedniego stażu pracy i są przyjnyw an. jako nowicju­
sze

Rodowe waśnie wśród cyganów
Bitwa na ulicach Tylży

KRÓLEWIEC PAT Przed sądem w Tylży stenęło 18 cyga­
nów. oskai zonych o rozpętanie regularnej walki na ulicach Tyl
*-y

Dwie p jrtje  cyganów [>ozostające od lat w niezgodzie re­
gulując jakieś zadawnione waśnie rozpoczęło bojkę, podczas któ 
rej kilku cyganów odniosło poważniejsze obrażenia

Policji z trudem udało się rozdzielić w a l c z ą c y c h .  Obecnie 
sad nie wchodząc w szczegóły r udowych waśni skazał 12 cyga 
now na więzienie od 1 i pół roku do I roku.

Ianemi słowy ROBOTNIK, MAJĄCY 20 - LETNI OKRES 
PEACY ZA SOBĄ. ZWOLNIONY ZA 20 - MINUTOWE SPÓŹ­
NIENIE, TRACI WSZELKIE TRAWA NABYTE.

Turcia rrzetiwKo „KSiąciowi wiernych*1
STa MBUŁ PAT Próby, czynione przez pewne koła egip­

skie i muzułmańskie, ceiem ogłoszenia młodego króla Egiptu Fa 
luka I - g o  „Emirem Almuminin" („księciem wiernych"), czyli 
kalifem całego islamu, znalazły szerokie echo w prasie tureckiej 
która podnosi z naciskiem, że sprawa kalifatu nie interesuje 
świeckiej republiki tureckiej.

Pismo „Ikdam ostrzega Egipt przed niebezpieczeństwa­
mi, jakie mu grożą w razie proklamowania króla Faruka kab- 
ftm . Pozatem • zienniK przypomina, że nait kalifatu nie przesz­
kodził przodkowi króla Faruka, Mehmedowi Ali Pasz>, wystą­
pić zbrojnie przeciwko sułtanowi Mahmndowi 2 - mu, oraz mu­
zułmanom Indyj Brytyjskich i Arabji oraz walczyć podczas woj 
ny śwóatowej przeciwko «rmji ottomańskiej.

Samolot rozbił się o komin fabryczny
KOLONIA PAT Samolot komunikacyjny linji powTeirznej 

Paryż — Berbn, który rozbił sie o komin fabryczny, spadł w od 
ległości 7 km. ud lotniska w Kolonji. Zginęło sześć osób: lotnicy 
Telle i Pain, mechanik Herranlf, radiotelegrafista Paleton oraz 
dwaj pasażerowie Civet i Bugarhow’sky.

GRENOBLE PAT W’śród pasażerów, którzy ponieśli śmierć 
w katastrofie lotniczej pod Kolonją, znajdował się naczelny re­
daktor dziennika „Petit Dauphinois".

58 n ,<arzy oskar2onvch
o posługiwanie sią fałszywymi dyplomami
CZERNIOWCE PAT W znanej aferze fałszywy rh d> plo- 

mów lekarskich i aptekarskich w  Bukareszcie sędzia śledczy 
przesłuchał obecnie jeszcze 3 lekarzy, zamieszanych w tę spra­
wę i zarządził ich aresztowanie.

W ten sposób liczba ostatnio aresztowanych lekarzy wzros­
ła do 7. Ogółem w sp^awre fałszywych dvplomów oskarżonych 
jest 58 lekarzy i aptekarzy.

Bandyc* zatrzymali pociąg
BERLIN PAT Wczoraj w godzinach Dorann,cb w pobliżu 

miasta Halle dokonano zbrojnego napadu na wagon pocztowy po 
ciągu osobowego. Bandyci obrabowali wagon pocztowy, w któ­
rym na s z c z ę ś c i e  nie było pieniędzy. Sprawcy, którzy zatrzyma­
li pociąg na ot-wartym torze, postrzelili ciężko kierownika paro­
wozu i konduktora pociągu,

Zbiegli oni samochodem

Morderczyni skazana na rozstrzefa ie
MOSKWA PAT Wczoraj sąd karny w Moskwie skazał zło­

dziejkę recydj wistkę Koczetygową za złodziejstwa i morder­
stwo na kare śmierci przez rozstrzelanie.



sobota, za  otyczida 1933 ł

S l i d a m i  o j t f  ubapich
śm ierć wileńskiej opiekun­

ki ubogich, Zofji Zyndram-Koś 
ciałkowskiej, prezeski general­
nej T-wa Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo, wywołała, 
jak to zwykle bywa gdy umiera 
wybitna i czynna społecznie jed 
nostka, — nietylko ból i smu- 
tek, aie i pewną obawą o losy 
instytucyj, które pracowały 
pod naczelnem kierownictwem 
Zmarłej, — o dalsze Koleje wiel 
kiego dzieła, które z taką poboz 
rośc-ą, wytrwałością i miłością 
jest prowadzone przez blisko 
trwa tysiące pań, zrzeszonych w 
Stowarzyszeniu św. Wincentego 
a Paulo.

I właśnie dlatego, że strata 
poniesiona przez T-wo jest nar 
dł.o wielka i bolesna, wzmaga 
się energja i zapał, nakazujące 
nietylko kontynuację prac, ale 
i  osiągi dęcie szczytowych ce­
lów, wyrkniętych oddawna. Ob 
jawerr. tego są liczne ofiary na 
cele T-wa, które stanowią wy­
raz hrłdu pamięci zasłużonej 
Prezeski

Nie wszyscy jednak zdają so 
bie dokładnie sprawę z rozmia­
rów i granic pracy prowadzonej 
przez T-wo Pań Miłos.erdzia 
św. Wincentego a Paulo, nie 
wszyscy wiedzą o tem, jamę po

Programy radiowe
WaRSŻAWA 

Sobota. 28 stycznia 1939 roku

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka 6.50 
Muryica (płyty; 7.00 Dziennik poran­
ny. 7.15 Muzyka (płyty) 8.00 Audy­
cja dla szkół. — 8,10 Przerwa. —
11.00 Audycja dla szkół. — 11.25 
Koncert. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12 03 Audycja południowa.—
13.00 Przerwa. 15,00 Teatr Wyobraźni 
dla dzieci. 15.30 Muzyka obiadowa. —
16.00 Dziennik popołudniowy.— 1C.05 
Wiadomości gospodarcze. 16.15 Kroni­
ka literacka. 16.30 Koncert kameralny.
17.10 „Złote liście" — feljeton 17,25 — 
„Koncert w hotelu Lampen“ — audy­
cja muzyczna 18,0O Audycja dla wsi.
18.30 Audycja d!a Polaków zagranicą.
19.15 Koncert rozrywkowy. 2035 Au-, 
dycje intormacyine. 21.U0 „Hallo! tań-j 
czvmy" — gra zespół Pawła Rynasa 
21-55 „Fifi ma głos" — rozwiązanie 
Konkursowej Godziny Niespodzianek. I
22.10 Godzina niespodzianek. 22,55 — 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego Komuni­
kat meteorologiczny. 23,05 Wiadomo­
ści z Poiski w jeżyku niemieckim. —
23.15 Muzyka taneczna

WARSZAWA
Niedziela, 29 stycznia 1939 r.

7.15 Kolęda. 7,20 Koncert poranny. 
*,00 Dziennik poranny. 8,15 Audycja 
dla wsi 9,15 Transmisja nabożeństwa 
z koćciota Garnizonowego św. Kata­
rzyny w Toruniu. 1O.30 Muzj-ka. 11.37 
SygmaJ czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Poranek symfoniczny. 13,00 Wyjątki z 
Pism Józeta Piłsudskiego. 13.03 Przeg­
ląd kulturalny. 13,15 Miljonowy abo­
nent Polskiego RaJja. 13,30 Muzyka 
obiadowa. 14,40 ,,Wsz\ stkiego po tro­
chu" — audycja dla dzieci. 15.00 Au­
dycja dla *wsi. 16.30 Przerwa, lf.35 — 
Roman Pałesier- — „Pieśń ziemi Kra­
kowskiej". 17,30 Transm. ze Zjazdu 
Społecznego Komitetu Radj\i?c*nizacji 
Kraju (zdjecłt dźwiękowe), 17.50 Wie 
czna tęsknota — operetka w 5 obraz
19.30 „Za twoim przewodem". 19 50 — 
Gra Ignacy Paderewski (płyty). 20,15 
Audycje informacyjne. 21,20 Muzyka 
taneczna. 23,00 .Ostatnie wiaaomoścł 
dziennika wieczornego. Komunikat me 
leorologiczny. 23,05 Wiadomości z Pol 
ski w jęz. angielskim

WILNO

Sobota, 28 stycznia 1939 roku

6.57 Pieśń poranna. Patrz program 
w’Tszawski. 8.10 Program na dzisiaj.
8,15 Muzyka poranna. 8,50 Czytauki 
wiejskie. Patrz program warszawski. 
11.25 Popularny koncert symfoniczny. 
Patrz program warszawski 13,00 Wia 
domcfed z mias+a . prowincji. 13,05 — 
Audycia życzeń dla dzieci wiejskich. 
Patrz program warszawski. 18,00 Wi­
leńskie wiadomości sporiowe 18,05 
„SobótKa u speakera' w opr. Sergju- 
rro Kontert. Patrz program warszaw­
ski. 22,55 Rezerwa programów?. Patrz 
program warszawski. 23,05 Zakończe­
nie programu.

b a r a n o w ic z e
Pala 877 mtr. Sygnał trąbka K.O.P.

Sobota, 28 stvcznla 1939 rokti 
6J7  Pieśń poranna. 8,10 Koncert 

poraany 11.25 Korcert zespołu „Light 
Oper* Company". 14.00 Koncert pooo- 
lodnlowy (płyty). 18,00 Audycja dla 
młodzieży wiejskiej. 22,55 Rezerwa pro 
gramów* 2? 05 Zakończanie progra­
mu

trzeD y  s ą  dziś  najpilniejsze
To też warto sobie uświado­

mić, jaki jest wysiłeic wileń­
skich pan, idących śladami wiel 
kiego jalmużnika, św. Wincentę 
gu a Paulo, założyciela Lazarys 
tow( Misjonarzy) i Sióstr M iło­
sierdzia.

Przedewszystkiem należy za 
znaczyć, że wysiłek ten jest o- 
czywiście, nie odosobniony Ca 
łą Polskę, jak inne kraje kato­
lickie, obejmuje sieć stowarzy­
szeń Pań Miłosierdzia św Win­
centego a Paulo z centralą w 
Poznamu. Pod kierunkiem i na 
kładem Rady Wyższej tych sto 
warzyszen wydaje sie w Pozna 
niu miesięcznik p.t. służbie 
miłości bliźniego", w którym 
są omawiane zagadnienia, łączą 
ce się z akcją charytatywna 
stowarzyszeń, oraz znajdują się 
sprawozdania i glosy z poszcze­
gólnych terenów, co ułatwia 
zorjemowanie się w  rozmiarach 
dokonywanej pracy. *)

W jednym z ostatnich nume 
row tego pisma znajdujemy O- 
dezwę Stow. Pań Miłosierdzia 
w Wiltire, której pierwsze siowa 
•wymownie zarysowują postawę 
ideologiczną Stowarzyszenia:

Uczucie, które w sercu człowieka 
zajuiuje p ’erwsz0 miejsce i  staje się 
"pręsyną i  pocuuetą ao w-izysteicL 
prawie czynów i postępków, tak  do 
brych, jak ujemnych, to  jest gorąca 
inność, Kto nie miłuj* trwa w śmier 
cu

Te serca ludzkie bardzo biedno, 
zgorzrniałe, prz/guęDione trositą, 
chwiejne w dobrem, od lalone od Bo­
ga — a wszystkie z prawem do nie­
ba. Pocieszać je, podnosić, — czy* nie 
piękne i wzniosłe zadanie Pań Miłe 
sierdzia św. Wincentego a  Paulo7...

A w dalszym ciągu oaezwa 
wzywa do pracy młodzież, któ 
ra powinna zbhśka poznać nę­
dzę ludzką, aby umieć skutecz­
nie z nią walczyć Tak mówi o- 
dezwa ,

Do młodzieży pizato zwi-uamy się 
z gorącą prośbą o litość nad Ojczyz­
ną odzyskaną i biednymi t  puuzuciem 
odpowiedzialności za ich przyszłe lo­
sy. Należy objąć wzrokiem miłosier­
dzia bezmiary niedoli i nędzy ludzkiej 
i dążyć wytrwale do ich pomniejsze- 
m u .

Taki jest program Stowarzy­
szenia Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo: walczyć 
mdością, — budować miłością! 
Walczyć nietylko z nędzą ma- 
terjalną, która bezlitośnie spy­
cha człowieka w dół, ale i z  ubó­
stwem ducha, które już jest u- 
padiaem!

Stowarzyszenie stara się w 
miarę swych sił i możności po­
mniejszyć biedę ludzką, opieku­
jąc się przedewsrystkitm  naj­
bardziej nieszczęśliwymi i bez­
bronnymi: starcami i dziećmi;
pośredniczy w wyszukaniu pra­
cy dla dorosłych; .ułatwia mło­
dzieży uzyskanie fachu, który 
da możność zarobkowania; roz­
daje biednym żywność, bieliznę 
i ubranie, kontrolując Dilmc 
wszystkie zgłoszenia się po za­
siłki, a docierając do wszystkich 
kątów, gdzie się gnieżdżą nędza, 
choroD y i występki, oddziaływa 
umoralniająco na załamujących 
się pod cieżarrm nt;dzy.

Potrzeby są przeogromne, 
lecz wielkie też są możliwości!... 
Im większa i silniejsza jest mi­
łość, która staje do walki z  nę­
dzą, tem skuteczniejsze jest jej 
oddziaływanie! A miłość bliźnie­
go ma się uzewnętrznić nietylko 
w datku pieniężnym lub ofiaro­
waniu niepotrzebnego starego u- 
brania czy obuwia (choć te ofia­
ry  nieraz mają wartość złota!), 
ale i w  chrześcij ańskiem słowie 
braterskiego pocieszenia!...

Jakże wymowne jest pod 
tym względem roczne sprawoz­
danie Stowarzyszenia Pań Miło 
sierdzro św Wincentego a Pau­
lo w Wilnie!...

Czytamy w rubryce Rozda 
no“: produktów — 71793 klg., 
jaj — 3776 6ztuk. mleka—2214 7 
litrów, ubrań i bielizny — 3274 
*ztuk., obuwia — 648 par, obia 
dów i śniadań — 10211 i.t.d., a 
później dopisek: „Udzielono po 
mocy religijnej w 626 wypad ■ 
kach, — rozdano pism religij­
nych 5350 egzemplarzy* —

Nietylko więc o kawałek 
% hleba chodzi!... O tem należy 
pamiętać stale, aoy moc SKute- 
cznie walczyć z fizyczną i mo­
ralną nędzą ludzką. Kto ma mo 
zność ofiarowania pieniędzy, sta 
rego ubrania, obuwia czy biehz 
ny, —niech pośpieszy z pomo­
cą, mając pewność, że jego rze 
czy zostaną rozdane umiejętnie 
i ostrożnie, tak, że wykluczone 
będzie, aby dary trafiły do łu­
dzi nie potrzeoującycn pomocy. 
Kto me może przyjść biednym 
l  pomocą m aterjalną, lecz ma 
serce pełne miłości, p. 'imię sil­
ną, młodzieńczą, — n.ech staje 
do pracy, bo i on (sam się prze 
konał) będzie miał coś do ofiaro­
wania biednym!

Stowarzyszenie Pan Miło­
sierdzia św. Wincentego a Pau 
lo w  Wilnie składa się z 24 od- 
dz’ałow. przeważnie odpowiada 
jących terenowe parafiom. Każ 
dy oddział ma swój zarząd i 
działa autonomicznie. Na czele 
oddziałów, jako instancja kie­
rownicza stoi Rada Centralna z 
jej organem wykonawczym — 
pi-ezyajum Rady Centralnej.

Prezydjum skłaaa się z pię­
ciu pań. Stanowisko prezeski w 
tej chwili, po śmierci ś.p Zofji 
Zyndram - Kości atkowskiej, nie 
jest obsadzone. Wice- prezeska­
mi są panie: Elwira Tarasewi- 
czowa i Kamua Jerzykowiczo- 
wa Skarbniczką — p. Bronisłs 
wa Kupściówna Sekretarką — 
p. Zofja_Kiewliczowa.

Stowarzyszenie prowadzi 10 
.nstytucyj, uwzględniających o- 
pieką nad dziećmi, młodzieżą, 
dorosłymi i starcami Temi in­
stytucjami są

5 Ochron dziennych: przy
ul. Jakóba Jasińskiego, Koszyku 
wej, Dar, Żwirku i Wigury i 
Trwałej. Razem około 300 dzie 
ci,

2 przytułki dla starców: przy 
ul. Turgielskiej oraz w Kalwar 
ji (74 osoby ,.

1 bursa dla dziewcząt Imie- 
n.a Jezus — przy ul Zygmun- 
towskiej (46 dziewcząt),

Trzyletnie kursy krawieckie 
„Źródło Pracy" przy ul. Troc­
kiej (105 uczenie),

Biuro pośrednictwa pracy 
przy ul. Młynowej.

Pozatem prowadzi się na 
szeroką skalę akcja doraźnej po 
mocy biednym, a w związku z 
nią — -kontrola zgłoszeń.

Z tych aanych łatwo jest 
wyciągnąć dwa wnioski. Pierw 
szy będzie dotyczył koniecznoś 
ci stałego wysiłku ofiarnego ze 
strony spułeczeństwa. Nie trze­
ba się krępo wać nai mniej sz,emi 
datkami, najskromniejszemi 
przedmiotami, mogącemi się 
przydać biednym. I nietylko o 
ofiary pieniężne czy m aterjalne 
chodzi w  tej akcji, — ale tez 
i o ludzi. Niech młodzież posły 
szy głos odezwy wileńskich Win 
centynek i zasili ich szeregi!

A drugi wniosek sam przez 
się narzuci po zastanowieniu 
się naa „geografja“ akcji wi­
leńskiej. Wszystkie instytucje 
Stowarzyszenia są rozrzucone 
po całem mieście. Ileż czasu i 
energji zatraca się nieproduk­
cyjnie wskutek tegoł

Wilno powinno mieć DOM 
ŚW WINCENTEGO A PAU­
L O !..

O tem od dłuższego czasu 
myśli Rada Centralna Sto warzy 
szenia; — do tego wytrwale dą 
żyła ś.p. Zofja Kości ałkowska. 
Wszystkie członkinie opodatko­
wały się na fundusz, mający na 
celu nabycie własnego gmachu, 
i już się stworzył maleńk5 ka- 
pitalik

Niechże ofiarni ludzie parnię 
ta ją  o tej wielkiej potrzebie Sto­
warzyszenia i uwzględniają ją 
przy składaniu ofiar!...

Stowarzyszenie Pań Miło­
sierdzia św Wincentego a Pau 
io w  Wilnie ma w P.K.O. kor 
to czekowe Nr. 700.522. (Siedem 
set -  pięc-set dwadzieścia dwa).

W.Ch.

W terenie i na torach
K.5. Lechia (Lwów) -E le k ta  (Wilno)

W niedzielę, 29 b. m w sab 
kina Mars, przy ul. Ostrobram­
skiej, o godz. 11.30 odbędzie się 
interesujący mecz bokserski mię 
dzy mistrzem Lwowa K. S Le- 
chia, a mistrzem Wilna R K- S 

j E lcktrit. Kierownictwu Ełekttti- 
! tu należy wyrazie uznanie za 
sprowadzenie tak wartościowe­
go przeciwnika. Lechia bierze u- 
dział w  finałowych rozgryw­
kach o drużynowe mistrzostwo 
Polski i dysponuje bardzo w ym  
wnanym zespołem. Pizeglądając 
sprawozdania z dotychczasowych 
meczów należy wymienić nastę­
pujące wyniki: H. C, P. — Go- 
piania 13:3, H. C. P. — Lechia 
11:5, Goplama — Elektrit 11:5. 
Cyfry te wskazują na to, że Lwo 

| wianie są zespołem silnie,i»zym 
oa Gopiann, Która wyenminowa 

1 ła E lek tn t z mistrzostw Polski. 
Cyfry jednak są tylko cyframi 
i biorąc pod uwagę atu t własne­
go terenu należy stwierdzić, że 
wygrana Wilnian nie jest wyklu­
czona.

W wadze muszej Lendzin jest 
wyraźnie lepszy od Kużudńskie 
go i wimen zakończyć swoje sput 
kanie przed upływem trzech 
rund. Lendzin mimo przegra­
nej w Poznaniu wypadł doskona­
le i znajduje się obecn.e w dob­
rej formie. Szkoda, że Lendzi- 
nowi odnowiły się stare kontu­
zje rąk, ktore ha rdzo mu doku­
czają i walcząc w niedzielę mu­
si uważać na ręce, pamiętając o 
czekającym go pojedynku z Rot- 
holcem w  Warszawie.

W wadze koguciej spotkają

FIKAŁ TURNIEJU TENISOWEGO O 
PUHAR KRÓLA SZ»VECJI

HAMBURG. Pat. W dniach od 3-go 
Jo  5-go luwgo w Hamburgu rozegra­
ny zostanie finaiOwy ' mecz turnieju 
międzynarodowego w tejisie o pubai 
króla SzwecjŁ

W finale waiczyc bęuą drużyny 
Niemiec 3 óanjl w następujących sLJł 
Jach:

Niemcy: — Rodench Menzel, Hen- 
ne*- Henkel, Hanc Redl i ar. Des sag 

pan  ja: — PlougMaiu^ Geides Ras 
trassea I Ulrich.

się dwaj weteram boksu, Ol- 
bert, Lechia z Łukminem Ele­
ktrit. Rutyna i lata doświadcze­
nia ringowego powinny dostar­
czyć dużo emocji podczas tego 
spotkania. Kto zwycięży? Nie­
wiadomo, ale najprawdopodob­
niej walka zakończy sie remi­
sem ,

W wadze piórkowej wynik 
jest trudny do przewidzenia. Gó j 
recki z Lechu jest zavrodnikiem j MISTRzGSTWA NIEMIEC W JEz - 
bardziej rutynowanym, ale Ma- [ D2IE SZYBKIEJ NA LODZIE 
linowski dysponuje nieprzecięt-i
nem e cero dc walk „  &ARMISCH - PARTEinKTkCHEN.

W w a d re  lei r e i  w ro le d u  U  lalszyi“ zawodów wv\ wanze lekkiej ze względu j^ dzie 8zyjWej mistrzostwo Nie-
na wyniki, jak tez i na repszą ce- miec i g r a n o  bieg ni 5.000 «i VW
chnikę, faworytem spotkania jest mK; fl0iujemy:

1) Stlepl [Wiedeń) 8.36,9 min., 2)
WŁiuIek (Młtdeu) 8:39.6 min„ 3)
Bieser (Munachjum) 9:02,7 min.

W biegu na 1.50u m. zwyciężył
Warnlek — 2:23,4 minuty. 2) StkM
2:24,6 minut 3) Barka (Benki) —
2:27 min

W ogóltrcj punktacji tyto! mistrza

Siedcemikow. który winien wy 
grać z Kuleszą

W  wadze półśredmej Różań­
ski ) jectua n,e ma szans w spot­
kaniu z  Bergiem, Wilnianin w 
meczu z Kenepim wTypadł do­
skonale i jest w formie,

W wadze średmej Podkowicz ' Niemiec'zdobył \  cazultk — 145,66 p k t 
Lechia t c  wielki talent. Unton przeo Stlepiem i Bieserem
może wygrać jedyme w wypad­
ku dobrze przeorowaazonej tak­
tycznie walki

W wadze półciężkiej Pola­
k ó w  może wygrać, jeżeli wytrzy­
ma spotkam e poa wzglęaem kon 
dycyjnym, Baranowski Lechia 
nie należy do zawodników extra 
klasy, reprezentuje jeanak do­
brą przeciętną szkołę bokserską.

W wadze ciężkiej Blum bę­
dzie miał ciężki orzech do zgry 
ziema. Szwarkowski Lecnia jest 
zawodnikiem ambitnym o dob­
rych warunkach fizycznych.

A. Ćwikliński.

Program nieuz^e!nych biegów
łyżwiarskich

Biegi łyżwiarskie o mistrzost­
wo Wilna w jeździe szybkiej pań, 
panuw i junjorów na rok 1939 
odbędą Się w niedzielę dnia 29-go 
s^cznia o goaz 12-ej, na staajo- 
nie sportowym „Piórornont" w na­
stępującym piograrme: 29. I. b r 
o goaz, 12-ei zbiórKa zawodników 
— odiprawa i defilada. 12.30 start 
junjorów na 500 m. i pań na 200 
m„ w dalszej kolejności startują 
panie 500 m., panowie 3000 m., 
panie 15u0 m , panowie 1500 m., 
junjorzy: panie. .1500 m. i pano­

wie 1500 m . panowie 1000 m., pa 
nowie 500 m. i główny bieg pa­
nów 5000 m.

Zwycięscy otrzymają „agroay 
przechodnie " Komendanta Okr.
O śr. W. F. — Wilno i Wil. Oki -chen odbył si? bie" zjazdowy pań

WĘGRZY ZAMIAST NIEMCÓW PRZE 
CIWNIKAMI HOLA ND JI

ROTERDAM Jak wiadomo, w to- 
ty m  odbyć sie miał mlędzypaństwow 
*necz piłł:arski Hoiana]a — Niemcy.

Wobec tego jednak, że utosunk. 
sportowe pomKdzy „bu tem! państw* 
mi uległy zaostrzeniu, mecz powyższy 
fiie dojdzie do skutku Zamiast Niem 
cow przybędzie do koteremmu tra 
inecz z Hoiaudją leptezentacja M;ę- 
gier

U nas I gdziełndzlei
Piagr.ąc umożliwić 0wyn członkom 

ooejrzenie zawodnw narciarskiej <FIS. 
Tatrzi-nsicie Towarzystwo Narciarzy 
zarezerwowało w Zakopanem dwa pen 
sjouaty ud 6 d„ 22 lutego. Koszt po­
bytu ~w per.sjonacie wraz z utrzyma­
niem wyniesie zł. 6 dziennie.

Ponadto goście TTN korzystać bę­
dą ze zniżek taksy klimatycznej i z ul­
gowych biletów wstępu- na zawodr 
FIS. * • •

BERLIN. W Garmistił -  Panonim-

T-wa Łyżwiarskiego oraz żeto­
ny i dyplomy.

W przerwach odbędą się poka­
zy jazdy f*gurowej najlepszych łyź 
wiarzy Wilna, mistrza Grodna i 
przedstawiciela Warszawskiego 
T-wa Łyżwiarskiego .

*) Aares -od&keji miesięcznika 
„W służbie bHźniego” — ^oznań. 8w, 
Mai-cina 8. Prenumerat? wraz z prze- 
sy&r pocztową -wynosi roczni* 2 ił., 
półraamia i  zŁ

histrzostwa Wilna
w  e i^ z ia  f f g u ^ w e ,

W najbliższy czwartek t. j. dn. Zawody odbędą się w Parku 
2-go lutego d r. Wił. Okr. T -w o feiportowym Żeligowskiego o godz 
Łyżwiarskie organizuje zawody 12-ej. Zgłoszenia przyjmujt sekre- 
w jeździe figurowej o mistrzostwo tarz Wil. Okr. T-wa Łyżwiarskie- 
Wilna pań i panów junjorów oraz go o godz. 17 — 20 w szatni Pai- 
parami i mistrzostwa Wilna szkół ku Sportowego Żeligowskiego — 
średnich na rok 193P Termin zgłoszeń upływa w  dniu

1 lutego b r.

Joe Louis znokautował przeciwnika
w meczu o mistrzostwo świata

| BlTłAPESZT W mecm 
NOWY JORK. W nocy ze środy na czwartek odbvi się w 0 mistrzostwo Węgier w hokeiu icdo. 

-T T , . . . . .  • i . i  i ' wym drużvn? BKE pokonała FTC 4:0-x7owym Jorku mecz o mistrzostwo świata pomiędzy obrońcą tym - 7ajbvwai/ c dz H temu x>n<, nu ty­
łu w wadze cięŻKiej Joe Louisem, a mistrzem świata w wadze pół- tuł mistrzowski.
ciężkiej Henry Lewisem 1 J * * .

T . , . _ t • t  ̂ OSLO. W dniu 19 — 26 łntepo brJuz w pierwszej runaz.e Joe Louis znosautował swego p ^ e -
ciwhika Na meczu obecnych było ponad 17 ty*, widzów.

Mecz trw ał zaledwie 2 minuty i 29 sekund. W tym  czasie 
Lewis trzykro+nie poszedł na desk? Sędzia przerwa! walkę z po­
wodu miażdżącej przewagi Lomsa, ogłaszając go zwycięzcą przez 
techniczny k. o.

Zakłady, poprzedzające spotkanie obu czarnych pięściarzy, 
brzmiały 70:1 na rzecz Louisa

konkurencji międzynarodowej.
Startowało 14 zawodników. Bieg 

udbyl się na trasie długości — 4,5 km. 
przy różnicy poziomów 820 m

Zwyicieżyla Niemka cłrristt Cratt* 
w czasie 5 :0ł minut, 2) Grassagge? 
(Niemcy) 5:11 min., 3) Hoferer (Niem 
cy), 4) Nieissor May (.Szwecja), 5) 
Steuri (Szwaj car ja-).* * •

OSLO. W Nordagutu odbył się kom 
kurs skoków narciarskich. Zwycięży1 
Birger Ruud — nota 228,5 pkt., skok 
85 5 . 78.

Najdłuższy szok dnia oddał Mybm 
91 m„ jednak z upaćkiem.

Wbiegu na 17 km. Arne Larsen nit 
spodziewanie pokonał BergeMahJa w 
czasie 1:12:08 godzin.

W biegu na 30 km. niesDudziewa-
nie zwrdożył Trygve Broda/w w cz»
sie 2:09:07 godnn.• • «

BERI IN W dniu 5 hrtego rozegra­
ne zostaną półfinały turnieju piiKarskir 
go o puhar Rzeszy Niemi eickiei Wal­
czyć bećą

W Monachjum — Sakaonja — Ba­
war] a;

Stutgazde: — Wirtetrnergja — 
Błąfik

Przed mistrzostwami Europy
w  JEZDZIE f ig u r o w e j  p a n ó w

DAVOS. W końct bieżącego ty- May Rada kaizenpofei \ Herbert AP 
godnia odbędą się w Davos zawody w warg.
jeździe figurowej pasów aa lodzie o Augija — Shnrp, TOjnlins 
mistrzostwo Europy. i Tony Austin.

Startować będą zawocnicy pięcit 
państw, w oeólnci liczbie 13. a mia 
i iowic let

Niemcy — Horst Faber, Loichlngn

I>n?a — Ciocv Ctauseii. 
Szwajcaria Gtrsclrwilef 
Szwecja -- Mołbaooc

FUDER ANTIBA-to pewny i SŁezer/ 
Pizyiaciel Pani urody i cery.

odbędą się w Trootłielm zimowe igrzy 
sk i akademickie. Startować będą za- 
woanicy 15 państw.

• • •
LONDYN. W ubiegła soboty roze­

grane zostały mecze piłkarskie 4-ej run 
dy o puhar AnglJ!. Mecze te dały re~ 
kordową frekwencię widzów, a miano­
wicie ponad 665.000 Najwięcej włdeów 
zgromadzi] mecz Chełsea — Fulham 
ydirt prawie 70 tysięcy.

IIM A  W rozgrywka!b o piłkar 
akie mistrzostwo Ameryki Południo­
wej reorezentac.ja Urugwaju pokona­
ła drużynę Fkwaaoru 6-0. (3:0), a 
Peru zwyciężyło Chile 3:1 (2T ) 

HELSINKI. W mifdzypaństwo - 
( wjtn meczu hokeja lodowego Fin- 

zurrie, ]an(j ja pokonała Eatonję 9:1 (3:0, 
4:1, 2 0).

BUDAPESZT Piłkarz węgiersk 
Vogl I I I  ezionek drużyny U T Bu 
dapesst podpisał kontrakt z Amator- 
skiir K. S. w Katowicarb ni trorer* 
tegc klubu.

Przy okami te, przypominamy, że 
Vogl I, był « ewoim czasie trenorer 
katowekiego Buersu a Voel IT •— poz 
nalW iej Warty.



Sensara w „Lutni"
Autentyczni p ilum .’ 

f i  scenie
Teatr „Lutnia-* występuje w 

oajfcłiższym czasie z sensacyjną 
nowością, operetką Parwła Abra 
faama, pod tytułem  „Rox-" ia ru  
syna p iłk arza" .

Operetkę tę  poprzedza sława 
powodzenia zagranicą, w czem 
■ważnym czynnikiem jesx jej zu 
pełnie nowoczesna treść i tem at 
ńoiąd na scenie mało uwzględ­
niany, a mianowane sport w 
szczególności piłka nożna

-—Może pan z.spckoi cieka­
wość naszvcl. cz~'li n Jk5v.r. , iiż- 
szemi szczegółami dotyczącem. 
tej nowości — proponuję dj/r. 
Karolowi Wvrwiczowi - Wich- 
rowsaiemu, który tę operetkę 
przj^tow yw ujje. *

— Chętnie, Treść operetki, 
to dzieje mistrzowskiej drużyny 
piłkarsKiej Węgier, która w y­
grała mecz z Anglją, oraz dzieje 
pewnej pensji żeńskiej, pod na 
zwą: „Radosna młodość", w-esz 
cie historia panienki, która ucie 
kła od ołtarza w chwili ślubu....

— A kto jest tyir narzeczo­
nym''

— Kolega Chorzewski...
— Dziwię się, że uciekała 

wooec tegc. A kto ucieKs7
— Janm a Kulczycka gra o- 

czywhscie główną rolę.
— A. resz+a wykonawców?
—* Kapitanem drużyny pił­

karskiej jest Witold Rychter, 
bramkai zem Antoni izykowsk, 
Reszta drużyny składać s;ę bę­
dzie 2 autentycznych piłkarzy 
wileńskich...

— Co par mówi! To może 
lepiej byłoby zagrać tę i zeez na 
stad jonie przy ulicy Werkow- 
stie j?

— Może zagramy w lecie. a 
le  narazie ruuszę stwierdzić, ze 
piłkarze są doorynr aktorami 
Jeśli aktorzy okażą się równie 
dobrymi piłkarzami, wystąpimy 
na boisku..

— A pozostałe roie?
 Protektorem drużyny jest

Szczawińską fabrykantom Kon­
serw  korniszonów i sosiw mo­
ja  skromna osoba, na czele uczę 
nic Xenia Giey, dy t ekturka pen 
sji Danuta Lubowska Balet, nie 
zwykle ba-wny, jak zwykle w 
operetkach Abrahama, pi zygoto 
WTjje Józef Ciesielski.

— Gdzie się to wszystko ozie
je?

— W różnych miejscach. W 
szczególności obraz pierwszy w 
hotelu londyńskim, drugi na ko 
ry tarzu  hotelowym trzeci, w 
wagonie Calais — Budapeszt, 
czwarty i następne w  Budapesz 
d e , nad Balatonem, dalsze na 
pensji „Radosna młodość" i  na 
meczu pij,karskim...

— Kto trenuje orskim rę?
— D yr Mieczysław Kocha- 

nonrsKi
— Kiedy prem iera tej sunsa 

«jl?
— Juz v) sobotę, czwartego 

łutegc
(w .I.)

«8KKKe:s: ?e*is

P O K O J E
aryeto wygodne. «che ł tame z w óą 
bież ł tfc- foaanti Misko Dworca Głow­

ił* <r, v  Warszawie

w HOTELU ROfAL
UL CHM1LLNA Nr. 81. .

Wada sarra orzytzysą
jga-u

Wit NO, Notowaliśmy wczoraj, żc 
przy u, Sv . Mikołaja 4, zmarła nag*® 
tendtoka śwlrf|,.

czyna^Sercf U  praTrtk nara 1  byIa w»da serca, a nie 
'izenk P^ypuszczanc _  zag*

' K  v  s śmierć d?i8CKa
WILNO. \  zoraj w noCw zjs^bkf

nfcspf.dzlewirtie trzy tniegjeczne a7łee.
ko st. Ploncayńakiego (Rr*ywe Kdło 
26). Niemowie Jwiezione zostało do 
szpitala św. Jakóba, gdzie mimo pomo­
cy lekarskie — zmPńo. ^owod-m z^o- 
na bito zaczadzenie. Zatruciu czałem 
ufcgja cała rodzina lecz starsi, bardziej 
'wytrzymał1 zostali uratowani

Zagnął cy ­
wilno Wyszed* z domu i nlepu 

»rócłł 13-letni Mieczysław ftloisiewicz 
tOlimriia mi. Cliłonak objawiał !klon 

do przygód, więc naiprawdopo- 
**°b*tej wyruszył w podroż.

Sobota, 28 stycznia 1935 r. S Ł O W O

i  t e  i r n i
Tysiące złotych utonęło w kieszeni oszustów

JAKĄ ROLĘ ObEdRCŁ W TFM „ iNTURIST"?
WILNO W dniu w rto ia j-1  myśinycb" wynikach peszcze- 

c,zym pTzed Sądem Okręgowym jolnych etapów swych rzeko- 
w Wilnie stanął niejaki Aletcsan mych starań 
der Pietkiewicz, rzekomo eks- j Niejasną i ^agatutową rotę o- 
student, lat 30. oskarżony o to, aegraio w  tej sprawie akieś 
iz w  czasie od 24 czerwca 1936 j biuro „Union Lloyt w  Wursza 
do końca marca 1537 ioku w -w ie, mające Reprezentację so- 
Wilme i w Drui, wprowadzając wiecKiego imu^istu, a raczei dy 
w błąd Stanisława i Józefa Zol rektor wspom nianego biur?) dr.

Szaja Szpigel, który po zlikwi- 
dowamu „Union Lloydu" uciekł

n.erowiczów, zap ewmając ich, 
że przez swe stosunki z wpły - 
wowenli osobistościami ( któ- uo Ameryki. W biurze tera uto 
rycn to stosunków w rzectywis Jęło — za pośrednictwem Piet 
iości nie posiadał). zdoła spow*» kiewicza — również Kilka tysię 
dować powrót księdza Ignacego• cy złotych wypłaconych hojną 
Zotmetowicza z Z.S.R.R, do Pol ięką Zołnierowiczów, którzy za 
ski — ■wyłudził od wym terio- ! wszelką cenę pidgnęli wybawić 
nych wyżej St. i J. ŻoLnierotw- meszczęsUwcgo brata i stry ja 
czów kw^otę 4.645 zł. i swego, księdza Ignacego z nie-

W  końcu Kwietnia 1936 roku j wol sowieckiej, 
przyjechała do Wilna ze Smo­
leńska p. Mai ja .Skowronek. ZOuOWlĄioAł- SIF /  *11 O.C IC 
Przed wyjazdem ze Smoleńska | PIENI ĄDZł
poznała tam księdza Ignacego j Znamiennym w tej historji 
2 ołnieiowicza, k tó ty  na krótko j był następujący moment, wiel- 
przed powtomem zesłaniem na oe dla oskarżonego, aiekoizyst- 
Solowki, prosił p. S^owronko- oy. W pewnej cnwili zai .iatuc, 
vj-h. abv po powTotie do kraju któcem ^ołnitrowde^e darzyli

Pietkiewicza, zachwiało się. Jó­
zef Żołnierowicz zagrozd P iet­
kiewiczowi prokuratorem. Było 
to w lutym 1937 ioku. Pietkie­
wicz, ratując swą sytuację spi 
sał z Zoimerowiczem umow^ 
rmydatowansj dniem 13 grud­
nia 1936 roKu. W urnow e tej 
Pietkiewicz zooowiązał się d„ 
zwrotu 4.000 zł. w razie nega­
tywnego wynika jego „starań" 

Dewiedział .się o tern uskar- j o sprowadzenie księdza z ZSRR 
żony Pietkiewicz i zaofiarował wręczając równocześnie Zołn.e-

skomunikowała się z  blatem 
Księdza Stanisławem ftołniero 
wńcz.em, aptekarzem w  Drui i 
bratankiem Józefem ?,ułniero- 
wiczem i aby prosiła ich o  po 
czynieme kroków celem sprowa 
dzenia księdza do kraju.

S Z A JA  SZPIGEL Z „IłiTURY- 
STA“

Źołr.ierowiezom z Drui swe u- 
sługi w  sprawie uwolniema księ 
Uza, powołując się na znajomoś 
ci i stosunki z bliżej nieokreś- 
łonemt osobistościami Rżbkome 
starania Pietkiewicza trwały 
czas dłuzszy, za swą tatygą po 
bierał od 2 otn;erowiczow piemą 
dze, Kilkakrotnie po tysiąc zło 
tych, jeźdz.ł często do Warsza­
wy, przesyłając rodzin a księ­
dzu zmyślane informacje o „po ci.

rowiczowi dwa weksle gwaran­
cyjne po 2.000 zł

SKARGA DO PROKURATOR^

W Końcu cierpliwość pp Zol 
merowiczów w yeterpeła się. 
Skrawa oparła się o wlaazi pro 
kurs torsk.©. O lotnch księdza 
Ignaeego Żołn■ erowlcza rodzina 
ego żadnych nie ma whidomoś-

Na wczorajszej rozprawie os 
karża? Pietkiewicza prokurator 
Tymowski, bronił adwokat An- 
diełowicz, powudztwo cywilne 
aastępował adwokat Gorzuthow 
ski

Obszerne zeznania złozyk 
świadkowie Stanisław i Józef 
Zołnierowiczowie. Zeznawała 
również p^ni Skowronkowa, sta 
ruszK a, której szczęśliwie po . 
wiodło się wydostać z Bolszew-
35-
2 I POL ROKU WIĘZIENtA

Sąd sKazał Aleksandra P iet­
kiewicza na dwa lata i sześć 
/niesie y więzienia za przestęp­
stwo z a r t  264 par. 1, zasądza 
jąC równocześnie tytułem po­
wództwa cywilnego od Pietkie­
wicza na rzecz Zołnierowiczów 
kwotę 4.645 zł.

MOTYW\ WYROKU

Sąd orzekł w uzasadnieniu 
wyroku co następuje: Przewód
sądowy ustalił, że Pietkiewicz 
opow iadająe Żołnierow łozom o 
swych obszernych stosunkach 
wśród osób wpływowych, wyłu 
dził od nich znaczne kwoty pod 
pretekstem, ze może okazać im 
pi zez te osoby pomoc w  spra­
wie powrotu księdza Zolnicro- 
wicza flo Polski. Stanisław Żoł- 
oierov’icz, jaao dobry brat nie 

' żałował pieniędzy. Osk. Piet- 
Kiewicz nie przedstawił Sądowi 
żadnych dowodów na to, jako­
by pieniędzy tych użył istotnie 
na cel umówiony. Sąd uzna1 
przy wymiarze kary ako oko­
liczność obciążającą, iż Pietkie­
wicz żerował na uczuciach przy 
wiązania, które do nieszczęśli­
wego brata żywił Stanisław Żoł 
oierowicz, a który będąc wr dob­
rych warunkach chciał pomóc 
bratu, umęczonemu przez bol­
szewików na Solówkach,

TTOLJTO. Po diratroe bnnwxwacy»
sit Sfcwady. W piątek, 2 września 
1538 r, w eile okoIo 60 vaób, — Jak po- 
..iaaa akt oskarżania — mężczyzn, 
kobiet ł dzieci, Tzbrojonych w kije i 
kamienic, i nazejntrz 3 września, w 
silj około 250 głów. Atak wymierzu- 
ny był pierwszego dnia ...Jia trzech 
technil-ów celjoracyjtiych, atórym 
dnia następnego przybyło w Bukurŝ  
pięciu policjantów, .^wycię^yła1 ‘ stro 
na. rająca Lcsebno przewagę.

BAGNim  NA lŁfl RABINACH

Woboc agresywnej yortn^y luttno 
śei sytuacja była ehwiłaml gTOŹni. 
„Maiowaznc skutki zajścia — powie- 
aział w ewej mowie oskaiżycielskiej 
prokurator Tymowsk' — zawdzięczać 
nałoży jacho janin się palicjl, w szcz® 
gólnu‘ci kom. posterunku, przooown 
Lnkasinka'*. "W przeciwnym wypadkn 
nie obeszłoby się bez oiiar ludzkict. 
Wydany jnz był rozkaz, aby policjan 
ci naiosyli na karabiny bamety. Na 
miojsce przyjeckai .narosta i  wydał 
polecenie przerwania robót meliora­
cyjnych.

USZOZEKBBK OL A DROBNYCH 
ROLNIKÓW

Srweuy — jest to nazwa wsi w 
gminie rzassan6kiej, w powiecie ^ der. 
sfco - troedm. Przybyli do wsi tecłuw 
cy mieli doku nać tyłku badan wodno-

meljoracyjrych 1 pomiarów, niezbęd 
nych dla mającego nastąpić z kolei 
scalenia gruntów. O ile dla chłopów 
scalenie byłoby pożądane o tyle prze­
ciwni byli robotom melioracyjnym, o- 
bawiając się, iz przekopanie rowó 
bjdzie połączone z uszczerbkiem dia i 
tak skąpych s»sobów roli i I.ąk. Wszy 
scy bowiem oskarieni — to saj.J diob 
ni rolnicy Jeden z nich tylko ma opi- 
nję zamożnego gospodarza.

TRZYNASTU OSKARŻONYCH

Ostatecznie znalazło się wczoraj 
m, lawie oskarżonych w Sądzit Okrę- 
goi/ym w Wilnie dziesięciu gospoda­
rzy l trzy kobiety: Jan Stankiewicz 
(lat 38) i Bronisława Lipnie wicsćwna 
(lat 45), oskarżeni o czynną napaść. 
Fierwszy ug odził nadzorcę Wołejszę 
pięścią w głowę, druga technika Sa- 
Jłowskiegt, kamieniem w ramię. TTiij 
inni z oskarżonych chłopów obrzu­
cili kamieniami wspomnianego Wolej- 
szę i robotnika melioracyjnego -TacJ- 
uika Działo się to 2 września ub. ro­
ku. Reszta oskarżonych odpowiadała 
za td, że dnia następnego, 3-gr wrze­
śnia. wzięli udział w zbiorowisku 
pr blicznem prsyczum tłum wśród o- 
krzyków pud adresem techników „bic 
ich ni9 dawać mierzyć, przybyli od­
bierać nam ziemię, mrgiła im“ , prze­
rywając „kordon", utworzony przes 
pięciu policjantów, zmusił pracowni­
ków meljoracyinych do zaniechania

5 procent
■WILNO Zaniechane w  r.1930 udzielanie pożyczek na 

nfwesbycje prywatne zostało obecnie przez wlad-ze centraln. cof 
męxp Plan kredytowy na rok bieźącj- przen-iduje udzielanie 
kredytów na okres do 15 lat przy oprocentowaniu roesmem 6 
procent, przyczem ra ty  kapitałcwe mają być spłacana w  okre­
sach półrocznycn.

Z ogólnej sumy 15 miljonów złotych, której podziałem ta j 
mą się banki państwowe, około 50 procent otrzymają wojewódz 
twa centralne, województwo wschodnie 5 procent, zaś wojewódz 
twa z terenu Małopolski — 30 procent Reszta zostanie przyzna­
na ala dzielnicy zachodniej.

rODÓŁ

UGRYZŁA POLICJANTA

Wyróżniły się wojowniczością o s i 
Aioksandra Stankiewiczu jra (lai 50), 
koóia szarpiąc przodownika P.P. Łn- 
skka za kambin, miłowUa mu 50 
wyrwa: i oskarżona Bronisława Lip- 
nicwiczówna (lat 45;, która satrzy
mana pTzez tagoż funkcjonariusza po­
licji.. ugryzła go w rękę.

Oskarżeni nip przyznali się do wi­
ny. Jako świaulowie zeznawali w pier 
wszr linji technicy meijoracjrjni z p. 
Wład. Trjbockim m czeie, następnie 
posterunkowi P.P., opisując dokłiu 
ni© przebieg ekscosuw i wskazując naj 
bardziej winnych nczestniKÓw. świad­
kowie a pośród miejscowej ludności 
nio obciągali osicałżonych

Po przemówieniu prokuratora Ty- 
mówskiego tabierali głos obrońcy mec 
Jan Łuczywek apl aa w. Bt Kodź i 
mec. .Tankowsjn Witold. Główna teza 
obrony polegała na zmianie kwalifi­
kacji czynu i zastosowaniu art nie 
133 K.K. o czynnej napaści, lecz tyl 
ko art. 129 E K. o nżycin przemocy 
lub groźby.

SKAZn NT SA GWAŁT NA 
URZĘDNIKACH

Sąd istotnie dopetrzył się w eto- 
' unku do pięciu oskarżonych w prze­
stępstwie ich, znamion łagodniejszego 
artykułu 129-go, ponieważ nie była to 
czynni, napalt, letz gwałt na urzęd­
nik acn w celn niedomr*zczenii ich do 
wykonania obowiązku słuzo^wege 
Skazani zostah po trzy miesiące aro- 
tu każdy. Co do pozostałych oskarżc 
nych- kterzy brali udział v zbiego­
wisku dnia 3 września ub. roku Sąd 
uznał ich za winnych agresji nietyluo

jtosunkn do urzędników, ali głów 
te w stoenńkr do policji i art. 163 

K.K.) i wymierzy! fm a arę po 6 mie- 
■ięcy więzienia z za-iaszeniem wyko­
nania kary na okres lat trzech. Kara 
łączra 6 mieś. więzienia dotyczy ,ów- 
nis trzech skazanych na Z miesiące 
areuztu.

■" rezultacie a pośród hrzynastb 
'wzarzorych jedeautn skazanych z o-

um skaiso; i  10 im ■
^TELEFONEM OD SPECJALNEuu WYSŁANNIKA,

Wczoraj w potodiiie pizy ogrontnen zainferesc - ania pu­
bliczności, tApaał w Brześciu Litewskim wyrok w soueacyjnym 
prrcesle o nadużyciu na poczcie w Wielkorycie, popełnione w 
niezwykle pomysłowy sposob przez Andrzsia Kulczyckiego vel 
Zacnego. Sąu skazał go na 10 lat więzienia 1 10-letm okres po- 
zoawienia praw obywatelskich. /

Pannego bandytę ujęto z bronią w r®Ku
WILNO Wczoraj w dzień policja w W ilnie otrzymała wia­

domość, że w wyniku kilkudniowego poócigu zaołano ująć Jru  
giego sprawcę napaau ranunKOwego pod Budbław iem. -Tak pisa­
liśmy, alarm podniesiony p,zez 12  -letme dziecko spłoszył ban­
dytów. W czasie pościgu 1 po walce, podczas której oostal rannj 
poucjant, jedaego z liapastuików ujęto, drugi zaś .biegł z  obie 
ganej przez policję szopy.

Obecine został on ujęty przez policję pow wilejskiego- Po 
motuą była ludność, ttćra  wskazała, gdzie bandyta UKriwa się.

■uesztowano go w chwili, gdy się tego najmfie. spodzie­
wał, tak że nie mógł on zrobić użytku z po« e danej przy sobib 
broni- Po aresziowamu okazało się, ze podczas starUa 1 polirją 
zarai po napadzie zosiał on ranny w ramię.

D e k o r ? d a i  Z iydaKatolickiego
UROCZYSTOŚĆ W KOŚCIELE 

S.S. WIZYTEK

"WILNO W niedzielę, dni» 29 bież.
WPNO W niedzielę dni 29 stycz­

nia rb. Par Wojewoda Wileńszi Lud­
wik Bcciański dokona eeremonji wrt-J , , . ,
czenia odznaczeń państwowych szert- n,lf!S- w kosmele in«. W u^ek pizy ul, 
gowi zasłużonych osób z terenu nuasta :,  odbędą 515 wiełki. uroczysfo- 
Wiina i województwa wileńskiego. ■*CI ku czci św. Franciszka Salezeg-o,

DeKoracja oaoęazie się o goaz. 13 założyciela zakonu Sióstr Wizytek, 
w wielkiej sali konterencyjnei Urzędu Tego dn-a w kościele S.S. Wizytek od- 
Wojewódzkiego Wneńskiegu (ui. Marji będzie się doi oczna całodstemia aćo 
Magdaunj . raoja Przenajświętszego Sakramentu.

Udekorowani zosianą: j Trruczystości rozpoczną ślę w przeć-
Złotiia Krzyzem Za- iug>- — tyg- , dzień, t.j. w sobotę, dnia 23 bież. m , 

lunt Hryp’ .w icz, dr. aciaw Karni- ; 0 godz. 5 po poł nieszporami i 'wnsća-
f  u  p  ®rtMUSiaw ^ A . d y r .  Szpi- wien;en r n 0 t t> r i f g 2 e r o  Sakrameu- tdła Państwowego w Dszmanie, Józef
,bitne ępa raz drugi), d, W-o,d Ce : tu‘ W zaa ŁostaQ4 "dprawio-
zary Jan Sta.iiewicz, Prof. USB, Jadwi- lie następujące nabożeństwa: o godn. 
gs Szelągowska, Władvaław Sofcuiow- f zrana uroczysta pryma-■'a, o gods. 
ski, Stanisław Staroeciak, Inspektor 3 ramo Msza św., celebruje ją J. E k&. 
Skolny w Wilnie za zas*ag. na polu pra Arcybiskup - Metropolita Romuald 
ty spotew«.c1 lon Rodowa — "a za- Jflłbrzykow,ki, o godz. 9 odbędzie się 
* *  na połu pracy wwoc-Twej i spe- ^  Ł M  x 0 g0dz. 5 po pot , 
łecznej, Stanisław Aleksander Jastr:ęu , . . 1 l
św, naucz P a ń ^  Gdmn w Wikfc, ,a nTOezyutosm, rneszpo-
dr. Hcoin MaciejewsKa, ks_ Włady- j IY- 1 
sław Potocki, naucz. Państw Gimr_ |
w Wilejce — za zasług* na pow p/acy OBŁónifSNY ZAKONNICY 
zawodowej; Bronisław Ciuński, radcę I
Mrz, Wojew. w Wilme — za zasługi w -w niedzielę, 29 bun. J. E. ks. Ar- 
służbie państwowe,. I , . .

S.-b.nyw łGryzcm Zasługi: _  dr 'Metłr0!pokii Jał
Juljusz Genzel, inż. Mie^yslaw Tade- -»-*=* Wl
usz Kuryłło, Janina Stanczakówna. Bo-
lesiaw Stańczyk, Zbigniew Zambrzyc 
ki, jauwiga Źyłkjwa — za zasługi na 
pole pracy społeczne, dr. Euger.ja Ru- 
koyżo, Jadwiga Romanowska — za za 
sługi na polu pracy zawodowej i spo­
łecznej; Jan Antczak, Stanisław Błaże­
wicz, Jan Domaradzki,, Jaawiga Kubic­
ka, Paweł Kadziusz, Ignacy Stacho­
wicz, Ludwika Ussowiczówna — za za­
sługi na polu pracy zawodowe,; ini.
Jerzy Dowgiaito, Konstanty G-undt - 
Meyer, Amon Liczuarowski, Leon Nie- 
krasz, Rtjngołd Raszkę, Stanisław Ry- 
nńnski, Janina Krystyna Szarkówna, 
inż. Olgierd Tarasiewicz, Slinislaw- 
UTbańska, Janina Wornnkowa, Józef 
Znoske — za zasługi w służbie państ­
wowej.

BronzJwym Krzyżem Zasługi
Mieczysław flrycteewitz, Narcyz Kwiat 
kowski Raniualći Węcławski — za za- 
siugi na p<?iu pracy spobczuej; Leo*i
Bobrowski Helena Kiewliczowa, józef 
Kwiatkowski, Marja LorFzowa. Al ar ja 
Muratcwa, Bolesław Mackiewicz, Bole 
sław Mrrkiewicz, Jadwiga Paszkiew!-. Metropolity Ronmalda 1a!b.rzyk«w 
czowa, Bronisław Szwejbakowski Jó-.skleero, AirhidjRcezinlny Instytut Ak- 
zef Tatar, FeiicJa Wiszniewska, Fran- „jj KstolicKiej w Wilnie -urygotowu- 
ciszeK Wawrzyn; k — za zasługi na komplety p,sm i kr-eźek
pn!u pracy zawodowej; Józef p w o im - kat, lic^ c1l którc bfj t a0z^słane do
cl:i. Dominik Dekurmewicz, Tobnir łan, ’ 1 , ,  .
Dobrowolski Ludwiką Gniiawśka, An- posze-egolnreh dokauatow gdzu nży- 
toni Jarocki, Konstancja Popielska, Wła le zostaną gakr eksponaty no wystaw, 
dj-sław Palukaityt, J?n Szwiciński. Lud organizowanych w ramach dn-a pros”  
wik Wolłejko za zasługi w służbie katolickiej w -Doszozepolnych para­

fiach. W związku z rcspomnip-uą

brzykownk dokona w kościele 6.e. Wt 
żytek przy n l Rossa ceremonji uro­
czystego przyjęcia do nowicjatu Zgrr 
madzcnia Najświętszej Maryi Pw ny  
kandydatki, Jam ny Czc«7umskiej. T  
roczyetość ta odbędzie się o gud: I  
m. 30 Łi-ana (r)

DOROCZNA ADORACJA 
CAŁODZIENNA

Doroczra adoraann całodzienna 
odbędzie się w dni" dzisicszym w ko 
ściele Niepokalanego Poczęcia N&jft'- 
Maryi Panny na Sołtaniszkaeh, z ja  
łro  w kościele s.r Wizytek prz-^ ul. 
Kossa 2. (r)

PROPAGAND Y PKA3Y I KŁIAŻK1 
KATOLICKIEJ W AC "TDJECE 

Z JI W ILEŃSKIEJ

Z i>olec«nia J  E. kJ Arcybiskupa

państwowej: Jidwiga Józefowiczówna, 
Mieczysław Jaszczyński, Piotr Masie- 
wicz, Janina Mieczkowska. Józef Or- 
‘owski, Józef Oświęcimski, Eleonora 
Pietkiewiczówna Feliks RvtiKiewicz, 
Aieksarder Toloczko — za zasług na 
polu podniesienia stanu sanitarno - po- 
rządł owego.

Cietln o0Q?r?^ra
WILNO. W pralni szpitala wojsko­

wego wywróciła 'cOciół z wrzątk;en, 
płaczka Helena Nowikrwa (FTirecka 
81). Ciezso poparzoną odwieziono do 

szpital św jakóbu
Si.

et«Jo jk 6 miesięcy więzienia z zuwie 
szeniem wykonania Kiry, jeden na 
trzy miesiąc* ireszt_ również z za­
wieszeniem a tylko Janowi Stankie­
wiczowi zary 3-miesięcznego aresztu 
Sąd nie zawiesił, nliczyi mu nato­
miast 4 w  miesięczny areszt śledczy,

ak^ią, Arcmdjecezjalny Instytut A- 
kcji K a to l ic k ie j  wydał brosz irkę pre- 
pegandowe p.t. ..Gazety mówii-‘, ktć 
-a iiawiera wszelki; wskazówki o ce-1 
lacn i zadau.ach di.a prasy »atolo- 
kie;, ora' materjały, mogące bvć te­
matem preleiccyj o ks ążkacb i  prasie 
katolickiej. Pozateir Instjftul przya® 
tował spec.ailne przezrocza 1

t e  m y ś l  z a r z ą d z e n i a  J. E. k o .  A T - 
b i s k u p a  -  M e t r o p o l i t y  a i J " - s i i i « r o ,  

w  e io g n  b ie ż ą c e g o  r o k u  w każiej pa­
ra f j i *  a r c h i d i e c e z j i  w i l e u s . : fj w i n i e n  
o d b y ć  s i ę  a z i e ń  pras r  i k s i ą ż k i  kato­
l i c k i e j .  O r g a n i z a c j a  wspomnianych 
d n i  r o z p o c z n i e  się j u ż  w oc  j z ą i k a c h  

l u t e g o  r b .  ( r )

C-'eąc8S33e-

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM 
WILEŃSKIEGO T-WA 

PRZECIWGRUŹLICZEGO
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Zawiadamiamy, że Oddział T o w a r z y s t w a  l b e z p ; e c z e ń

ASmURAZIONI 6EN<RAU TRIEST,;
Mickiewicza 10, z dniem 30 styczn ia  r. b. m ieścić się będzie 

przy ubcy Mickiewicza 4 w Wilnie
Włoska ? Hółka Akcyjna 

Powszechna Asekuracja w Trieście

A55IUIRAZI0NI GENERAl I TRIESTE
Oddział w Wiln.e.

■ H M M H H H n G K M

0.0. Pilarzy odzysk li swą wiasiość

KRONIKA WILEŃSKA

SUbO IA
D uś 2 8
Agnieszki

ju ito
Franciszka

WschOo ica s. • T.20 

Zośko- « »ica t, 3.4d

E g z a m i n y  m a g i s t e r s k i e  n a  
Wvdz4af« Hum^mstyrznym

I ł .  S . S .

SPOS1RZF ŁEtttA ,ZAW»«*dS>b 
METEOROl .WGK;^NR€W5'‘ 

yV W1LNIF
z dnia 27 stycznia 1939 roka

Ciśnienie sreanie 756.
Temperatura średnia 0.
Temperatura najwyższa: +  1.
Temperatura najniższa — 3.
Opac 0,2
Wiatr: wschodni.
Tendencja bez zmian.
Uwagi: pocnmurno

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych  ia o y c h  P a ir 
w w ow ego  Insty tu tu  {Aettw^oiogł-

c?.mgo w Warseawie
w dniu 28 styczna i939 roku

Przeważnie pochmurno, miejscami 
opady, zwłaszcza na polu dr, a kraju. 
Na wscnodzie i w górach lekki mróz, 
na pozostałym ODSzarze temperatura 
w ciągu dnia w pobliżu O stopni. — 
Umiarkowane wiatry z kierunków 
wsc.ioonich, Miejscami mglisto.

DttfURY APTliK
Dziś w nocy dyżurują apteki: — 

Nałęcza (Jagiellońska I), Anglistów* 
■kfei (Kijowska 2). Roweckiego (Wl- 
eńska 8), Fiumkinow (Niemiecka 23), 
Rostkowskiego (Kalwaryjska 31).

Hotel „St Stefgss
m W ** it i •

u

Potom
7 eief ryy, j.wj.

Hotel E u r o p s / s k i
•> W l l n i t

p.erwsiorzędłty cetr* pr rystąpee. 
Tetofony w pokorach. Wisóa osobowa =1 

guwa W I unr*
ZpJL OBNA

— W portiedzlafek , Jn 30 itycziila
jako w drugą roc-tnicę śmiej«  ś. p. Mi 
chała Gierżoda zostanie Odprawione 
nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Kazimierza o godz. 7 -ej rano.

O czem zawiadamia przyjaciół i 
znajomych
413- 242 Rodzina

ł,*--uicAiNij-a i GjL* t 1 *
— Walne Zebranie T, P. O. Zarząd 

Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w wil 
nie komunikuje, że zwyczajne Walne 
Zebranie członkov' Towarzystw a odoę 
dzie się dn. 30 stycznia rb. w Miejskim 
Jśrodku Zdrowia, ul Wielka 46 o g. 
19 w 1 terminie, o 19,30 w 2-rm ter­
minie. Ponądek dzienny: 1) 6a r u ­
nie i wizbór przewodniczącego, 2) On- 
czytanie protokołu i poprzedniego Wal 
nego Zebrania. 3) Sprawozdania Zar*ą 
du i Komisji Rew.zymej, 4) Udzielenie 
absoi utorjtim ustępującemu Zarządowi, 
i) Wyoór Władz Towarzystwa, 6) Pre 
łiminarz budżetowy „a rok 1939, 7>
Wolne wnioski. — W drugim terminei

WILNO. W okresie jesiennym 1938 
1939 r. przystąpiło do egzaminów 101 
osób składając 106 egzaminów, z któ­
rych 94 dato wyrik pomyślny,

Stopień magistra fiiozofji 
dfcresie uzyskaj: w 'okresie 
poiskiej: Dzieóznilówna Janina, Jaskul­
ski Józef, Pieniążkowa z Gajdowskich 
Irena, Rudnicka z Modzelewskich Wy- 
szomira, Zienowiczówna Janina; w za­
kresie filologii francuskiej: Forkiewi-
czówtta Marja, Michniewska Halina, 
Woronkowiczówf.a Halina; w zakrese 
fiU ngji niemieckiej: Muchówna Zo-
fja, Rabinowicz Sora Dina, Rodziew - 
czowa z Rusaków Olga; w zakresie 
nauk filozoficznych Kubicka Weroni­
ka; w zaKresie etnografii z etnojcgją: 
Pieciukiewicz Marjan; w zakresie Si- 
storji: Bacoarówna Nadzieja, Bartkow­
ski Władysław, Kołtunowicz Miriam, 
Buczyńska ze Skozczewskich Janina 
Koster Sergjusz. Korttowa z Olszań- 
skich Jadwiga, Krakowski Stefan, Ku­
tyło wa z Makarewiczów Elżbieta, Pio­
trowska Helena, Sunowiezówna Lucja, 
Skoraczyńska Daniela, Szmidtówna. Zo- 
fja, Szyszmanówna Tamar

UDA, Kolegium. Księży Pijarów 
w Lidzie posiadające od wieków nie- 
rucjiomość przy ulicy Pułku Suwalskie 
go, oraz folwark Postowszczyuna pod 
L-dą, od pierwszycn lat n.epodfegio- 
Sci R.P. do chwili obecnej nie było 
pewne swego mienia. Niepewność ta  
hamowała również .uzwój Kolegjum 
jak i  prowaazonych przez nie zaura- 
dów namtowywi w Lidzie.

Proicnratorja generalna bowiem z 
ramienia skarbu państwa wytoczyła 
proces o wywłaszczenie Zakonu z po­
siadanych terenów Proces ten prz»-

Ma Ka BI W UDZIE ZAWIESZONA

LIDA. "W ostatnich dniach l ^ole- 
w tym cema starosty powiatowego w Liazie 
^  . została zawieszona działalność żydow­

skiego towarzystwa gimnastyczne - 
sportowego Makabi w Lidzie.

Ponaato władze powiatowe odmó­
wiły organizator om oddziału sto warzy 
sienią młodzieży żydowskiej „Hista 
drut Academenoim Zioiwnr* założe­
nia organizacji w Lidzie. Nurtowały 
tam prądy wywrotowe.

T E A T R
MITYCZNY f l L U T N I A <1

*i

Wydępy Janiny Kulczyckiej
D z i ś

S Y B I L L r
o godz. 8.15 uiecz.

Zzrzecze I rynek

iŁŁŁf MA POHULANCE
D z i ś  o godz. 20-te;

„ J E J  j  ¥ N“
z goScmnym występem Nuny Mrooz e- 

jowsksej - ozczurkicw czowej.
Ceny popularne,

ósmej klasy gimnazjalnej. Zapisy co­
dziennie w g- 17—18, ul. Zawaliu 21 
Gintn. Zw. Osadników 416—245

— Kur- dokształcające K. O. n. D.
Biuro pośrednictwa prtci ^rew adzoroe 
przez Kat Tow Opieki .nad Kobieta­
mi i Dziećmi zorganizowało (rozpocz­
ną 6ię u najbliższych dniach) następu 
jąoa Kursy: 1) Gotowania- prania i 
porządków domowych dis: wtuucnic
domowych, 2) Opieki mad dzieckiem 
dla piastunek, jik  równie*. młodych 
matek, — Wykłady odb, waf się będą 
w godz,Uach wieczornych trzi razy ty 
godntowo za oplata 1-go ztotego za 
loirs dwTmiesięcrny. Przyjmuje zapisy 
biirro przy ul Gimnazjalnej 4, — w g. 
l-Ó - i5.

■GZNt
— Wycieczka dla iadjoshicbaczy.

Uczestnicy wycieczki w niedzielę zwie 
dza Arc.liiwum Państwowe przy ul. Sto 
wackiego Zbiórka o 11-ej obok wie­
ży kość. św. Jana

TFATRk I .V. . .,
— TEATR MIEJSKI NA POHULA.N 

CL. Dziś c godz. 20-ei „lei Syn“. — 
Cery nopuiarrte

|.,rro o godz. 20-ei „Jej Syn".
jutro o todz 16-ej „Sęazia z Za- 

iamei". Crny popularne".
Zapowiedziana premjera sztuki 

„Mała Kitty i wielka polityka", zostaje 
udlożona. — a najbliższą pfemjetą bę-

WILNO Isa Zarzeczu i przyleg­
łych przedmieściach mieszka 18 tysię 
cy mieszkańców, uie mając dogodne­
go połączenia i komunikacji z drugą 
częścią centrum miasta. Z ul WieiKiej 
na Zarzecze prowadzi kręta droga 
przez Baksztę, około szpitala Sawicz 
wąską i brudną, stromą uliczką Mito- 
s emą, a z drugiej strony przez jeszcze 
węższą ulicę Młynową, To powoduje, 
iż psękui,, poro :one Zarzecze nie mo­
że nonnamie się rozwijać. Pc wojnie 
światowej drewniane chodniki zostały 
zn, enion“ na cementowe, lecz bez pla 
nu, gdyż w tuektóryeł miejecacn po- 
tożono je zbyt wysoko, około pół me- 
tia  nad poziomem jozom. co tamuj o 
meh i wjazd do ooszczeerólnych po- 
seeyj. .

Ta dzielnica, Lcziue zamieszkana, 
oddawną po6iaua TargowisKO, zupełnie 
h e odpowiadające swojemu zadaniu, 
ani najprymitywniejszym rymosfom 
sanitarnym. Rynek wybrukowany ko- 
c,enn łbaiui, nawozem przesiąknięty, 
ciagte zjazdy i przepełniony postój 
furmanek i koni, wytwarza niemożli­
we powietrze i ujemnie pływa na zdro 
wie, gdyż targowiska nigdy się nie 
zmywa.

Na tem targowisku na picrwszem 
miejscu, ohydnie wygląda niedawuo 
zbudowany zupełnie otwarty publicz­
ny blaszany ustęp, a obok ustępu od- 
nvwa się sprzedał nabiału, owoców i 
jarzyn. Przez całe lato muchy i owa­
dy z rynku "moszą do okolicznych 
mieszkań bakterje i zarazę,

W pobliżu -ynku przy ul. Połoedzie sztuka „W perr.rmerji". i - - - -
- TEATR MU7YC7NY „LUTNIA", i kiej mieóci się szpital dla chorj-ch na 

Dziś „Sybilla". 1 raka. co również nie wpływa dodatnio
■ • ....----------  -- — ..............  '  nicdzie,ę o fodz. 4 m. _I5 pop. ł. zdrowotność tej dzielnicy.
fsbrante jest prawomocne bez wzglę-( „Rewy Kernawatown , — Ceny pro-
du na i lo ś ć  członków obecnych. ’ oaganoowe. Przy samym rynku mieści się szko-

— Kolo Wa. fow. Filologicznego; Chor Dupa W -jgoniedziałek ^w no-jja ludowa T-wa „Caritas" i paręset
zawiadamia, że dnia 28 bm. o godz.j■ rek dwa wieczory Chóru Dana Solista! 
18-ej w lonaiu Semmarj«.m Fito*ogji —i mi .,ędą J. Ood'ewsKa A. Wysocki.
(zaui. Bernardyński U ) ,»dbędzie się W rrrvt,zh"m tygodniu premjera
zebranie dyskusy ne na temat: „Nową j operetki .Abrahama „Roxy i jej aruży- 
oróba rozwiązania zagadnitnia etnir |r» "
-Kiego" Dyskusję zagai Mgr. WaclaW/ r n  . . .  ,
Cimochowski. — Wstęp wolny '-'Cl O K rtjj. A K .

— Francuska podróżniczka w Wił ADRJA — „Człowiek, który żył
nie. W niedziele 29 bm. o rodz, 19-ejj ow,  ra7V"i i . ■ Ia._w____• w ” 'w cali Związku Literató v (Ostrooram 
ska 9) p. Pascahne Maj]et po powro 
cie z Indyi wygłosi w języku _ francu- i 
skhn oocztT p t, , Poszukiwanie i od 
krycie naszej prawdziwej Jaźni".

NAUk A
— „INSTYTUT GERMAMSTYKT 

Uielka 2 m 1. Nowe grupy od ( lutego 
r. b. — Najtaniej, szybko, "rontownie

— SHELLEY S tNSTtTUTE. Jagieł 
lońska 10 m. 5, -  Zapisy na Kura 
ńranc^ — średni, niemiec — element, 
i angielskiego — konkursowy (ra  sty­
pendium dc Lo:.dvnui — Codzienrie 
od 19 min 30 do rod*. 20. 229—133

— Dyrekcja Kursów Maturalnych 
Sekcji Szkclnictw a frednleg., Z. N. P- 
w Wilnie komunikińe,, że z dniem 1 lu­
tego 1939 r. zostanie i .worzon\ spec- 
jamy Kurs dla repetentow z zakresu

CAS1NO: — „Walka o szczęście". 
HEI jOS: — „Rozwód lady X.“. 
•UTRZENKK: — „Będzie lepiej". 
LUX: — „Narodziny Gwiazdy". 
MARS: — „Święto piękna".
MUZA: — „Krolowa śnieżka". 
PAN: — „Moi rodzice rozwodzą

sm
.Profeso- Wil-ŚWIATOWID: 

czur".
R. K „ZNICZ"; — „Papa się źoni"

O f i a r y
Na Herbaciarnię dha oezror>oine] 

mteligeocj1 przelano z Mior — 10 zł.

dzieci od wiosny do połowy lata, od- I 
dycha zatratem powietrzem.

Po dłnzszem staraniu mieezkań- 
j ęów Zarzecza i przyległych dzielnic, 
podobno M agistrat postanowił to tar­
gowisko przenieść na ba 'dziej odpo 
wiednio miejsce t.j. pod konie# ulicy 
Prtpowskici na plac nowo zbudowany, 
przv ul. Tłolendernia.

Jak  dotychczas, ul Zakrerowa 
<rark»M i dzielnica miasta mało zalu­
dniona, została przepięknie upo^ząd- 
kowna, ma gładką luksusową jezdnię, 
z dkwiccmusmi chodnikami, m» wy­
gląd europejski, a inne nli.ee nadał są 
zaniedbane.

Na óbeerym ry^ku Zarzoeanym wi­
nien powstać ładny zieleniec Muszą 
być uporządkowane chodniki i winna 
być zbudowana gładka jezdnia gdyz 
tędy droga dla turysto* i wycieczek 
do Narocza.

szedł przez wszystkie instancje sądów, 
których wyroki zapadały zawsze na 
korzyść księży Pijarów.

Skolei sprawa znaiazia się na wo­
kandzie Najwyższego Trybunału Są­
dowego w Warszawie, którego wyro­
kiem rozstrzygnięto proceJ r  ostaiecr- 
nie oznając zakonników za prawowi­
tych przedstawicieli nieruchomości pl 
jaawk.tch w Lidzie.

Pijarzy Udzcy po utwierdzeniu się 
w pi*wach włas„ośei przjstęipdją o- 
bewsie do realizacji nakresion :gc 
przaa kilku laty planu bnuowy przy 
własnem gimnazjam iupieckifejn no­
woczesnych magazynów handlowych, 
w ktorycn młoaziez po unońc^eniu 
nauk w gimnazjum zawodowem przej 
dzie doświadczenie przep* aktyczne.

W Barano^iczai.h powsta­
nie teatr o^iazdowy dla 

Nowogrodczyzny
NOWOGRÓDEK. Sprawa orga­

nizacji teatru dla Nowogródczyz- 
ny wchodzi, jak się zdaje w sta- 
djum realizacji. W dniu 4 lutego 
r.b. w czasie zebrania organiza­
cyjnego nowogródzkiego Towa­
rzystwa oświatowo - wydawnicze 
go omawiana będzie i sprawa uru 
chmienia nowogródzkiego Teatru 
Ludowego (objazdowego), który 
docierałby da wsi urządzając przea 
stawienia w domach ludowych i 
w świetlicach. Siedz,ba teatru 
mreściłaby s.ę w Baranowiczach 
ze względu na dobre warunki ko­
munikacyjne.

Ekspnri rękawiczek wileti- 
sHirh do Afryki

WILNO. Rękawieznicy wileńocy w 
grudniu wysłali większe transporty to 
waaru zimowego do Unji Afryki Połu­
dniowej. Pozatem były wywożono nie­
wielkie przesyłki do Szwecji, Holan­
dii, Ncrwegji, Mandzunuo, Szwajca­
r ii  i Palestyny oraz kolekcje wzorów 
do Aiiglji- Ogółem wywóz lękawiczak 
skótzanycn w g-udnm wyniósł ca 47 
tys. zł. tw listopadzie 26.000 zł.)

CEDUŁA URZĘDOWA GIEł.DY 2BO- 
ŻOWO - TOWa RoWE) 1 LNIARSKlEj 

W WILFII

z dnia 27 stycznia 1939 roku

Zyto I sta.idart 14.— 14,50 
Zyto II standart 13,75 14,— 
Pszenica biała ozima 20.50 21.— 
Psremca jara jecn. I ęt 19 — 19.5C1 

Pszenica j’ara zbier. II st. 18,25 18,75 
jęczmień II standaTi 15.75 16.25 
jęczmień III standart 15,25 15 75 
Owies I strndart 14.— 14,50 
Owies II standart 12.75 13.50 
Gryka I standart 1S,50 19.—
Gryka II standart 18.— 18.50 

Mąka iytn wvc 0—30*- 29.25 29.75 
Mąka żyt. wyc. I-a 0—55% 26.25 26.75 
Mąka żytn raz. 0—95% 19.75 20.50 
Mąka pszen. g. I O—d0% 37.25 38.— 
Mąka psz, g. I-a 0—65% 35.75 36,50 
Mąka pszen. g. II 50—60% 30 — 30.75 
Mąka oszen. gł II 60—65% 23.50 24.— 
Mąka pszen. g. III 65—70 1875 19.25 
Mąka pszen pastewna 15.— 15.50 
Otręby żytn przern stand. 9.75 19.25 
Otręoy pszenne śr prz. st. 11.25 11,75 

Wyka 16.75 17.25 
Pieluszka 21—  21 50 
Łubin niebieski 10 75 11.25 

Siemie lniane bez worka f-co wag. st. 
zalad 53 — 54.—
Makuchy Imane w tafl. 22.75 23 25 
Makuchy słonecz. w tafi. 21,50 22.50 
Makuchy rzepak w tafl. 14.— 15.— 
Mak kokosowe w tafi. 19—  20.— 

Len standaryzowany 
Len trzep. Woioż^n bNrS 18 sk 145

19.30 lS.70
Len trzeo. Miory b. NtS 16 sk. 145,— 

17—  17 40
I-en niestanaa^zowany 

Len ó7ep Horodziej b. I, 8k. 216,50 — 
20.80 21.20 

Len ♦rzep Wotozyr b. I sk. 216,50 —
17.30 17.70

Len trzep. Miorv b. I, sk. 216,50 —
13.20 13.60

łon czes Horodziej b. I sk. 303,10 — 
22.40 22.8L 

Kądziel Horodziejska b. I śk. 2tX).— 
16.— 16.40 

Kądziel Grodzieńska b. 1, sk. 200 —
13.20 13.60

Targ. mocz. as. 1/II-5O/50 sk. 173,20
6.80 7.20

Targan. Wotożyn 1/11-50/50 sk. 173 20
8.80 9.20

f ^ j U n  I JZIŚ PREMJERA. Początek o godz. 1-H.
_ _  * Nowy w:elki sukces na|wvbdniejszej pary ekranu

m * ' L  FLYN K i B€TT€ DAVIS
w rronumental- n  e i r i n ć r  ,/* Realizac a mistrza
nym arcydziele p  W f l ł n G  O  Anatola UfYAKA*
Nadpr.: św ia tk i. Początki nunkt . 2 .4 ,6 ,8? 10.15. Bil. nonor. i beznł nieważne

| | C |  I f l C  I ON A... mężatka bez konwenansów. ON... arystokrata angielski 
f i Ł Ł J U J  |  ? EN 1 RZECI... znany adwc kat.

•«

Film, który w yw ołał ogólny zachwyt!
R 0 Z W Ó 0  L A 0 Y  X"

W rolach głównych: Merle Oberon i Laurence 0 Hvier.
Film w Kolorach naturalnych. * Na > program: ótrakc a i aktualia

Dziś początek o godz. Z-ej.

)M C I R 0 D 21C
7  m i  \ m  i  l i a  I k i i  a  f ł a a  o m  n 4  t  w 1 r

W I E L K I  S U K C E S

ROKWOOIA Się
Film ilustrujący dramat rensjonark' Któiei rodzxc żyja w rozłące... 
Role gł.: Gorciyrtska, A n d rze iew ^ a , Brodniewicz, S tępow ski.
Uorssza się o przebycie na uocz. seansów punkt : 4 6, 8. 10 20

MA3S| T S ® „ 0 L I M P J A D A "
Cz. I-a „Swieto Na r.aow * I cz. U-gó Święto rsięk . i"

J u t,c  i l n a n t L *  n i  U  w  ro1 gw w ndj
PREMJERA! B %mŁ  I  Frlch v. Łtrohelm .
. mammmm

BIBLJOTEKA 
Teresy ŁopUaZyiisklej, Wió.o, śntade- 

ckch 3 (róg Mostowej)
Baletrjstyka w języku poislcm i iran- 
cuskim. — Książki dia dzied i mło­
dzieży. NOWOŚCI POWIEŚCIOWE.

3908.

GOBELEHY meblowe,

najdogodniej kupić w tirmie

Wacław MOŁOOECKi
Wilno. Jd;,ellońs.,a 8. Tel. 1.5—73.

P E R G A M I N  
NA AKTA i DYPLOMY

Celuloid, Rhodoid i t ai ton na aoażury, 
Tektura falisia, Papier dekoracyjny

Władysław BORKOWSKI
| WILNO, MICKIEWICZA 5. I EL. 372

REWELACJA!

i  U K H I E:
balowe . " I  53 
wizyiowe . 25.31 
wtłniane . 15 50 

SZLAFROCZKI . . . 6.90 
a 1’. £ TERK I....................... 5 90

#. KGWICKISSS. 3J

Nie ma niewykształconych, odkąd 
pojawiły się książki, odkąd należą 
do sprzętów domowych każdego 
mieszkania w cywilizowanym świe- 
cie. Carlyle.

„ N O W O Ś Ć  r
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

WJno. zauł ś-to  Jerski 3. 
Czynna od 12 — 18.

Kaucja — 3 zł. — Abonament 1,50 zł. 
Wysyłka na prowincję.

Kupno sprzedaż

l e
POSZUKUJEMY 10 pokoi wzgiędrue 2
mieszkań po 5 pokoi na jednej k.atct 
sichodowej, wygody, centrum miasta. 
Wiadomość: Tel. 8-97, godz. 10—2,

POSZUKUJĘ LOKALU 5 pokojowego 
z wygodami. Ofeity pod „Solidny" du 
Administracji „Słowa". 417—246

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 6-cio p« 
kojowe na p:ętrze ze wszystkiemi wy­
godami. Oferty do Admin „Słcwa" dla 
,M M.“. 255

KOMFORTOWE 4-ro pokojowe mie­
szkanie z kuchnią, łazienką i garażeh, 
od 1 hrttgo dp wvnajęcia. Fabryczne 
Nr, 34 3SC

M a u K a
STUDENT u atemazyki IV  roku po 
szukuje pracy biurowej, Zgłoszenie dc 
„Słowa" dD J. B,

JPos7uKu'3 nracy
AGRONOM. Rządca - ad,,,in,strator 
iat 53, silny, zdrów, energiczny, uczci­
wy, bezdzietny, z wyzszą szkolą rolm 
czą niemiecką, 30 lat samodzielne! prz 
cy w większych pi jrwszorzęduych m* 
jątkach w Kongresówce i na Kresach 
wschodnich. Długoletnie chlubne świa­
dectwa, pierwszorzędne referencje. — 
Dobry rolnik, administrator, zaradny w 
trudnych warunkach. Poszukuje posa 
dy od 1. II. 1939 r. — Oferty: „Zarem­
ba", poczta Roś k /Wołkowyska.

399 -231

SPRZEDAM folwarl nowosabtidowi 
ny i trzy  domy mieszkalne. 6 gospo- 
darczycn, zagospc darowanych. Położe­
nie ładne. Las. park, sad ob-zar 8 ha 
w obrębię Wilna, kom jaikacja auto­
busowa. Inform, Kalwaryjska 12 m. 
5 -odz e—6 mecz.

349—212

ZAWODOWY szofer, kawaler mają­
c y  jęz, polski, niemiecki, rosv,i«kf 1 ło­
tewski — przebywał zagranicą. Szuki 
pracy w swej dziedzinie. Łaskawe zglc 
szenia: Wilno, u! Bakszta 3 (sklep 
apożywc7v). 418—24ś

KUCHaR / rutynowany 7 lat praktyki, 
ch,ubne świadectwa — poszyłam pr»> 
cy. Oferty do Administracii 3k>w«* 
pod „Kucharz".

OKAZJA! Do spn edania płaszcz Kara- 
kutowv damski w bardzo dobrym sta­
nie. Wtieńska 2 6 -  9 362—222

KUPNO - sPRZEDAz, Mebli, dywa­
nów perskich i krajowych, porcetany, 
futer obrazów, kryształów, srebra — 
wszelkich rzeczy domowych i antycz­
nych. Najlepszi meble stylowe, oraz 
konscr wacj- ikowA£i. Wykwintne po
darki. — „OKAZJA", Wileńska 26 — 
tel. 29-95

DOMY, majątki, ośrodki, młyny, place, 
od 5.000 do 500.000 zł poszukiwane 
oraz są do sprzedania — B r Wojtkie­
wicz. Mickiewicza 35 m. 37

HAFCIARKA wykonuje wszelkie prac* 
z zakresu bafciarstwa, wykonanie «ou- 
dne i staranne. Oferty do Administtaefl 
,Słowa" dla J, I.

PRZYCHODZĄCA wychc wawczynt da 
dzieci poszukuje pracy. Osoha młode 
Inteligentna. Łaskawe oferty zgłasza^ 
do Administracji „Słowa", dla K B.

MASZYNISTKĄ po skończonym kur­
sie pisania — poszukuje praktyki bez­
płatnej. Oferty do słowa. J M

EKSPEDIENTKA ruiynowana z 2 let­
nią praktyką poszukuje pracy do skle 
pu. Wybitnie zdolna, energiczna inte­
ligentna. Ze szkolą handlową. Referen 
cje pierwszorzędne. Łaskawe oferty 
zgłaszać do Admin. „Słowa" dla B. M.

MŁODA, dobre gotowanie, sprzątanie, 
poszukuje pracy do tnałei rodziny. — 
Zgłoszenia do Administracji „Słowa" 
dla P K. i

Praca zgoftarowuna
POTRZLBNY ogrodnik — kawaler 
zaraz — majątek i posada Wielick — 
Weł) ń. 386

Redaktorzy działów: Władysła.y Bodak: — sprawy „irodzieżowe, Taodor Bujnicki — recenzje teatralne, d r Walerjan Oharkiewics — recenzje literackie, Tadeusz Cieszewski — recenzje filmowe. Jadwiea Dziewulska
— recenzje teatralne warszawskie, prof. Michał Józefowicz — recenzje muzyczne. W ładydaw Laudyn — sport, hr. Henryk Łubieński — informacje polityczne polskie, Włdysław Łepkowski — kronika lokalna wileńska, 
Józef Mackiewicz — reportaż społeczny, Stanisław Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zagraniczna K onstanty Syrewirz — sprawy rpołeczue i kulturalne Konstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnich Marjan

Szydłowski — kronika sądowa, B arbara Toporsfea — niedzielny aodatek l i t c r a c k K a r o l  Zbyszewskj — felieton p.t. „W Wirze Stolicy".

K o n t o  P. K. 0. 700.724
mam

CENY OGł OSZEN: w«ersz rmfimetrowy 1 szpalt w  tekńcae 60 gr Za tekstem 40 g, Komunkaty
5  er ^  1 13 gr a  *TTć W *  'a. h śv, , a ^ n  rr u* , Z ™  ®

^ozej Zagra nczne o j 0 % drożej Ogłoszenia o.fro./e oraz tthelarycz. o 50 % drożej f l a t t  w „
M atem  frKao szpaltowy. Adm. Me przyjm. zas^ez . n oo do fnlt,Ma Terminy ct.....u Admuu^.a, » n r  <*SwLzuS

W ydaw ca: S ia n is ia w  M ac k ie  wic* Wono, ocukartua wSiowou, Zamkowa 2.


